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Przed 70-leciem urodzin 
Generałis~imu~a Józefa Stalina 

Hołd setek milionów ludzi walczących w obro11ie pokoju 
Korea 
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· „Siła bolszewików, siła komunistów 110-

wielomilionowNm aktNwem bezpartNin'JJm. lvls, 
bolszewie», nie osiągnęlih'Nśm» tsch sukce­
sów, htóre 11iam'J) teraz, gd~b'J)ŚlTl'tJ nie umieli 
zdob'J)ć dla partiź zaufania . milio,;_ów b~zpar- . 

ba do tego? Trzeba, zeb'J) par t'J); n i a C'J) 
nie odgradza li się od bezparl»jnlJch, ieb» 
part»jniaC'J) nie zashlepihlź Si~ W samej sko­
rupie partsjnej, ieb'J) nfe chełpili się swoją 
vart'J)jnoścźą, lecz prz'J)s~uchiwali się głosowi = 

==i= bez.partsinsch, ieb'J) nie t'J)lko ucz'J)li bezpar- i 
tt;jn'J)ch, ale sami ucz» li się od nich." ~ 

;~ (Zagadnienia Leninizmu - str. 390) i 
§i1111ij\llllll 111111111111 1 11111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111illll\ll~ 
~Tiiill 1 lliliiii?. 
..... ..... „ ...... ~„ .... :,... ... „ ........... „ ................................... ... Z A J:RZY D~_I narod3'., świa!a, cała .postępo~a, miłująca po· 

koJ ludzkosc obchodz1c będzie 70-lecte urodzin Wielkiego Wo­
dza obozu postępu i pokoju - Generalissimusa Józefa Stalina. 
• Z całego świata płyną do Moskwy podarki dla Dostojnego Sole­

ntza.nta: W setkach tysięcy listów. skierowanych do Józefa Stalina, 
Zlll~JdUJemy wyrazy hołdu, czci, uwielbienia i gorącej miłości, pły­
nące z serc setek milionów ludzi, - których łączy wspólna sprawa 
obrony pokoju. 

pochodzącą z krążownika „Francja", 
którego załoga nie chciała walczyć 
przeciwko młodej Republice Radziec 
ki ej. 

l . Wspólzawo!;::~u czci 70-le­
cia urodzin Wielkiego Stalina ogar-

11 nęło milionowe rzesze węgierskich 

We wszystkich miastach i wsiach 
ludowo - demokratycznej Repub1i­
ki Koreańskiei odbywają się zgra- Po błyskawicznym marszu 
madzenia i akademie, poświęcone 

życiu i d·ziałalności Józefa Stalina. Ch • _, k • • k I ł 
w wielu miastach otwarto wysta- 1118 Ie WO]S a UC owe 

wy, poświęcone Wielkiemu Soleni-

Oto co przynoszą ostatnie depesze: mas pracujących. Do walki o przed-

Związek Radziecki 
Przygotowania do uroczystości 70-

lecia urodzin Józefa Sta1iina nabie­
rają w Związku Raclzieckim ccraz 
szerszego rozmachu. 

darunków dla Józefa Stalina, skla- terminowe wykonanie 3~l~tniego pia 
danych przez organizacje postępowe , n~ gospodarcz~go n~ dz1en 21 grud­
i demokratyczne oraz poszczególne l !11~ '"'.łąc.zył~ się ty.s1ące robotmkow, 

2'nlow; Austria . n a gr a n ie y Vi e t n a m u 
Masy pracujące Austrii aktywnie I , > • • • , • 

osoby. :nzymerow i techmkow. przygotowują się do obchodu 70-le- PEKIN (I AP). AgencJa No- marszu z zachodnie] częsc1 pro-
cia urodzin Wielkiego Stalina. . wych Chin donosi o zajęciu przez wincji Kwantung. Kolumna ta 

Ludzie radzieccy wyrażają swą 
bezgraniczną miłość do Wielkiego 
Wodza mas pracujących całego świa 
ta wspaniałymi wyczynami na fron­
cie współzawodnictwa socjalistyczne 
go, no,vymi ~wycięstwami przemy­
słu, transportu i rolnictwa. . Ze 
wszystkich zakątków ZSRR płyrą 
do Moskwy 11odarki, wyrażające .;>aj 
głębS!Ze i najserdeczniejsze uczucia 
200-milionowego narodu radziec:-:ie­
go do Wielkiego Stalina. 

Wioski Związek Młodzieży Ko- Ponad 2.000 górników węgierskich 
munistycznej wydał z okazji 70-le- zaciągnęło „Warty Sta.lino·wsldc", 
cia urodzin Sta1ina orędzie, w któ- zwiększając znacznie wydajność pra 

Prasa postępowa publikuje d21e· • • • 
siątki listów, które wyrażają gorą- wojska ludowe miasta Czen-Nan· przebyła w ciągu ostatmch 3 dm 

rym składa najgorętsze życzenia cy. 
Wielkiemu Jubi.latowi. Dania 

cą miłość dla Wodza całej postępo- Kwan, leżącego na granicy Viet- 150 km. W czasie walk w pohli­
wej ludzkości. namu. Miasto to zostało wyzwo- żu granicy Vietnamu wojska lu-

W okresie przygotowań do uro­
c.zystości jubileuszowych włoski 
Związek Młod7Jeży KomLmistycznej 
przeprowadza „zaciąg stalinowski", 
werbujac nowych członków. 

W dzień wielkiego jubileuszu 

W k_i·lk~ .dzielnicach Wiectnii;i od- Ione przez kolumnę wojskową, dowe rozbiły 33 dywizję kuomin­
były się JUZ uroczyste a-kadem1e, po 
święcone 70-leciu urodzin Stalina. która przeszła w błyskawicznym Łangowską. 

Francja 

21 grudnia Komunbtyczna Partia 
Danii organizuje w Kopenhadze uro 
czystą al;;ademię, poświęconq Józe­
fowi Stalinowi. 

Referat o życiu i dzioałalnośd 

Stalina wygłosi przewodniczący P:>r 
tii Axel Larsen. 

Symbol czci i miłości dla Wielkiego Stalina 
Pociąg z dar~mi polskiego świata pracy 

odszedł z Warszawy do Moskwy 
Pisarze, poeci i muzycy radzieccy, 

składają w swych utworach hold 
genialnemu Nauczycielowi i Wodzo 
wi. Do Moskwy zaC2ynają przyby­
wać delegacje mas pracujących 
wszystkich Republik Związ!rnwych. 

Do stolicy radzieckiej przybywają 
równi<!ż delegacje z krajów demo­
kracil ludowej. 

Na Czerwonym Placu rosną ru;;zto 
wania, na których wkrótce rozjarzy 
się czerwień sztandarów i transpa­
rentów, sławiących Wielkiego Kon­
tynuatora dzieł Lenina. Ludzie ra­
dzieccy studiu.ją klasyków marksiz­
mu - leninizmu i życiorys Wielkiego 
Stalina. W całym kraju na setkach 
akademii i zebrań masy pracujące 
ZSRR omawiają życie i działalność 
Stalina. W prasie radztleckiej poja­
wiają się artykuły czołowych publi­
cystów, uczonych, przodowników 
pracy, poświęcone olbrzymim zasłu­
gom Sta1ina w rozwoju państwa so­
cjalistycrz.nego. 

W Baku, gdzie Józef Stalin w cią­
gu 3-ch lat kierował rewolucyjną 
':"'al.ką bolszewików, rozpoczęła się 
Jubileuszowa sesja. azerbejdżańskiej 
filii Instytutu Marksa-Engelsa-Le 
niM. I 

Włochy J 
Z całego kraju napływają w dal­

szym ciągu wia~':'mości o :;,etkach po . „ •.................... 
ZNP protestuje 

przeciw haniebnej polityce 
rządu francuskiego 

WARSZAWA (PAP). Z'irząd 

Główny Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego wystosował energiczny pro-
1est do francuskiego Ministerf>twa 
Oświa~y. w którym piętnuje politykę 
clyskryminacji, stosowaną przez rząd 
francuski wobec polskich demokra· 
1ycznych działaczy oświatowych we 
Francji. 

Ludność Francji przesyła w dal­
szym ciągu dary urodzinowe dla Jó­
zefa Stalina. 
Między innymi wdowa po poecie 

rewolucyjnym Jean Richard Bloch 
przesiała rękopis artykułu męża, sła 
wiący pokojową politykę Związku 
Radzieckiego. 

Matka bohatera Ruchu Oporu 
Jacques Decourt przesłała łańcu­
szek, który syn jej nosił w dniu roz. 
strzelania pnzez hitlerowców. 

Weterani. powstania floty czarno­
morskiej przesłali tablicę z bronzu, 

Holandia 
Z wielkim entu.zjazmem przyJoto­

wują się do obchodu 70-1,~cia uro­
dzin Stalina masy pracujące H0ian­

dii. 
W Amsterdamie otwarta zostało 

wyst:i.wa. darów dla Wielkiego Wo­
dza narodów. 

WARSZAWA !PAP). Dnia 16 bm. 
odszedl z Warszawy pociąg z darami 
społeczeństwa polskiego dla Genera 
lissimusa. Józefa Stalina. 
Ludność stolicy udekorowała 11-

wagonowy pociąg czerwienią. na 
której widniały hasła, wyrażające 
uczucia narodu pol~kiego dla genial 
nego Wodza mas pracujących świa­
ta. 

Młodzież łódzka - Wodzowi światowego pro\etaricitu 
List studentów U. Ł. do Towarzysza Stalina 

Studenci ZAMP-owcy II roku Wy· 
dzialu Lekarskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego wystosowali do Generalis­
simusa Józefa Stalina list następu· 
jącej treści: 

„My. studenci II roku Wydzia­
łu Lekarskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego, zebrani dnia 15 grud­
r1ia na zebraniu 29 Koła ZA,\lr, 
w związku ze zbliżającą się do· 
niosłą chwilą - 70-leeia. Two­
ich urodzin, - pragniemy Ci, 
Towarzyszu Stalinie, złożyć m\­
sze najserdeczniejsze życzenia, 
wyrazy hołdu i czci dla 'l'weg() 
wielkiego dzieła w budowie So­
cjalizntu i dla Twojej ni·ezłomnej 
walki o pokój. • 

.Zobowiązujemy się, że w na- I 

szej codziennej pt'ilC!)' i nauee b~- I 
dziemy dążyć do \\'ytkni~t.ego 
przez Ciebie celu, prowadzącego 
wszystkie narody do trwałego po 
koju, wolności i dobrobytu. 
Zobowiązujemy się dołożyć naj· 

usilniejszych starań · i wytfŻYĆ 
wszystkie swe sily, by zyskać do­
bre wyniki w nauce, a tym sa­
mym jak najszybciej przyłączyć 
się do sze-regów budowniczych so­
cjalizmu w Polsce. 
Zobowiązujemy się wziąć czyn­

ny udział w akcji zwalczania 
analfabetyzmu, w ramach prze. 
prowadz:i.nej u nas obecnie ro~­
leglej akcji. 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu, 
iż zacieśniając więzy ze Związ-

kiem Radzieckim, krajem zwycii,1· 
skiego socjalizmu, i czerpiąc z bo 
gatych doświadczeń Komsomołu, 
będziemy łączyć się ze wszy;;;tki­
mi studentami świata w kh wal­
ce o niezawisłość narodową, o 
prawo wszystkich do nauki i o jej 
postępową treść, w ich walce o 

pokój. 

życzymy Ci, Towarzyszu 
Stalinie, 'Vodzu światowego pro­
letariatu, abyś jak najdłużej prze 
wodził postępowej ludzkości w jej 
walce z ciemnymi silami ginące­
go kapitalizmu . 

STUDENCI 29 KOŁA ZAMP 

II r . :medycyny. 

„Niech żyje Wódz i Nauczy­
ciel mas pracujących świata -
Józef Stalin!", „Niech żyje Józef 
Stalin - wielki Przyjaciel Pol· 
ski!", „Niech żyje Wódz świato 
wego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu - Wielki Stalin!" 
- głosiły hasła. 

Parowóz ozdobiony był wielldm 
portretem Stalina pęd'Zla znanego 
malarza polskiego Kościelniaka. 

Na Dworcu Gdańskim tłu~ ze 
brały się delegacje wmystkich zakła 
dów pracy Warszawy. naz po raz 
rozlegały się okrzyki: „Niech żyje 
Wielki Stalin!", -,,Niech żyje Prezy­
dent Bierut!" 

„Pociąg z darami polskich ro 
botników, chłopów i inteligen· 
ti>w jest symbolem naszej głębo 
kiej czci i miłości dla Wielkiego 
Stalina, dla Tego, którego imię 
jest nierozerwalnie związa.ne z 
naszą wolnością, dla Tego, któ­
ry przewodzi obozowi postępu, 

pokoju i socjalizmu, dla. Teg·o, 
którego imię wyraża triumf so­
cjalizmu" - powiedział wśród 

burzy oklasków zebranych wiec 
przewodniczący Centralnej Ra­
dy Zw. Zaw. - tow, Burski. 

W imieniu robotników, zorganizo 

Nikczemna działalność 
przedstawicieli dgplomatgczngch placówek francuskich w Polsce 

Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakcjonistów 
WROCŁAW . (PAP). - Pierwszy I cjalny obserwator z ramienia rządu j korzysta oskarżona Yvonne Bassa· I względnieniem charakteru przecbo· 

dzie(1 p1·ocesu agentów wywiadu Republiki Francuskiej, l·szy sekre- Jer. dzących transportów. 

F d 
. francuskiego przed Rejonowym Są· tarz ambasady francuskiej w War- Po odczytaniu pełnego tekstu akt:.1 Bukisow dostarczył żądanych in· 

f3ftCU$CJ epUl0W3UI dem Wojskowym we Wrocławiu, v.y szawie, p. Raymond Laporte. Rozpra oskarżenia, pierwszy zeznawał osk. formacji, które przekazane zostaly 
domagają się od rządu pełniły zeznania oskarżonego Bazy- wie przysłuchują się również: war- Bazyli Bukisow, który przyznał się za pośrednictwem konsulatu fran r:'.l 

lego Bukisowa, który ujawnił machi szawski korespondent oficjalnej fran do winy i w obszernych wyjaśnie· skiego w Krako\vie do ambasady Re 
uznania Chin Ludowych nacje szerokiej sieci wywiadu frau cuskiej agencji prasowej (Agence niach naświetlit szczegóły swej dzi:i publiki Frnncuskiej w Warszawie. 
PARYŻ (PAP). - W azasie obrad cuskiego w Polsce, kierowanc50 France Presse), p. Pierre Marschall, łalności szpiegowskiej. Bukisow na· Oskarżonemu wypłacono wówczas 

Komisji Spraw Zagranicznych Zgro- przez etatowych urzędników francus specjalny wysłannik paryskieg.J wiązał konta!~t z wywiadem francus pierwsze wynagrodzenie za usłu~i . 
kiej służby dyplomatycznej i konsu- dziennika „Ce Soir", p. Francis Cre- kim w maju 1948 roku, kiedy to st:i szpiegowskie. Oskarżony podaje, że 

madzenia Narodowego, deputowana larnej. Ujawnione zostały powiąza- mieux warszawski korespondent bry rał się w konsulacie francuskim w {Ciąg dalszy na str. 2} 

wanyeh w Związkach Zawodewych 
kończy wiceprzewodniczący 

CRZZ tow. Burski - w imieniu ca 
łeg<J społeczeństwa pracującego, 

przesyłam wr~ z darami najgoręt­
sze uczucia mił<iści i płomienne ży­
czenia Towarzyszowi stalinowi. 

Długo rozlega się potężny śpiew 
hymnu proletariackiego - ,,Mię­

dzynarodówki". 

* • * 
Do. Mosk~vy udali się również ro 

botnicy polscy, którzy pakowali i 
ładowali dary. Ambicją robotników 
jest, aby dary dla Józefa Stalina: do 
S"lly w najlepszym po'i"ządku. 

Na pociąg, wirnz:ący dary, "{/ El­
blągu czeka lokomotywa - dar 
narodu polskiego dla Józefa Stalina. 
Lokomotywa została wykonana 
prt.ez załogę Zakładów Przemysłu 

Metalowe,go im. Józefa Stalina. 

Załoga PZPW Nr. 2 
odpowiada 

no apel kopalni im. Stalina 
Na zew załogi kopalni 

w Sosnowcu, klóra otrz'J)­
mala niedawno zaszcz»l­
ną nazwę im. J ó z e fa 
S t a l i n c odpowiada;ą 
robotnicv C z e r w o n e ; 
Łodzi. 

Dla godnego uczczenia 
7 O rocznic» urodzin To­
warzs sza Józefa Stalina 
robotni C'JJ „ Jo/'ełnianej 
Dwóiki" zobowiązali się 
W'J)konać dodatkowo w 
dniu 20 grudnia dzienns 
plan prod u kc; i w 120 
procenlach. 

I kom.uni~tyczn.a !Madelaine B.raun wy nia. ~vywiadów br)'.tyjskieg_o i fr~n- tyjski~j Agencji Reutera p. Vincent I~r~kowie o dok?menty, które„umoż· 
powiedziała się za natychmiastowym j cusk1ego ~a t~reme Polski. Stw1el'- Buist oraz warszawski korespondent hw1lyby mu _wy Jazd. do Fra.nCJl. Kon 
uznani ero rządu Chin Ludowych przez GZOD;O • t~kze, ze dla lPpszego m.asko dziennika „N ew Yol'k Times" p. Ed sul f~·ancusk~, Henn. Leaut:er kazał §§'················;···················································„·:: 

§DZIS · § 
rza.d francuski p

0 
ożvwionei· dysku-j warna się, zastępca attache wo1sko- d 1\l . mu się zgłos1c w teJ sprawie do swe 

„ • • . b d f. k. . W war orrow. . b" . t ł . . . 
sji Komisja. postanowiła umieścić tę wego. am. asa y rallcUs ieJ w ar- go mra 1 am. zapozi;a go z WOJst,.o 
sprawę na pierwszym punkcie porząd sz:iw1e uzy"~ał w. stosun~ac.h z.e swy I h b• F „ \".Yn: ~rancu~knn, kt?ry przedstawił 
ku dziennego swych obrad, które ma- nu age11ta~1 szp1egowsk1m1 fałszy· " c in ranzose... się JUl,o tnaJOr Mercier. 

ją się rnzpccząć w połowie przyszłe- wego nazwiska. W toku ustalania personalii, dwaj 
obecny jest oE-go tygodnia. J Na sali sądowej 

........ „, „ •••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

KOMUNIKAT 
Z okazji 70-tej rocznicy urodzin Wielkiego Wodza całej postę­

powej ludzkości, niestrudzonego bojownika o pokój i wolność naro­
dów GENERALISSIMUSA JóZEFA STALINA odbędzie się w dniu 
18 grudnia 1949 r. o godz; 10-tej w sali kina „WISŁA" - odczyt 
ob. dr LEONA SCHAFFA n. t. ,,KONSTYTUCJA STALINOW­
SKA". Po odczycie zostanie wyświetlony film „7.YCIE DLA NA­
UKI. Wstęp za zaproszeniami. 

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Sądowników w Łodzi 
Podstawowa Organizacja Paxtyjna PZPR Adwokatów w Łodzi. 
Związek Zawodowy Pracowników Sądowych i Prokuratorskich 
oraz Łódzki Oddział Zrzeszenia Prawników-Demokratów. 

„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••••••• J••····· -

oskarżeni obywatele francuscy, Jó-
zef Feldeisen i Albert Hoffmann pro 
szą o sprostowanie danych aktu o;:;· 
karżenia, oświadczając, że ~ą nal'O­
dowości francuskiej a nie niemiec· 
!dej. 

„Ich bin Franzose" - oświadczył 
pośród wes9łości sali osk. Feldeisen. 
Należy zaznaczyć, że zarówno obi;;j 
ci oskarżeni obywatele francuscy, 
jak i obywatel niemiecki Wilhelm 
Hild znają tylko język niemiecki i 
przesłuchiwani są za pośrednictwem 
tłumacza. Z tłumacza francuskieg') 

I 

Szpiegowskie 
„propozycje•' 

tajemniczego majora 
zostają przyjęte 

Konsul Leautier i major Mercier 
wypytywali Bukisowa szczegółowo o 
jego przeszłość i uwarunkowali wy· 
danie potrzebnych na wy.jazd doku­
mentów od zgody na współpracę z 
wywiadem francuskim na terenie 
Polski. Oskarżony Bukisow przy· 
jął te propozycje i otrzymał następ 
nie od majora Mercier pierwsze zada 
nia, polegające na &zczegótowej ob­
serwacji ruchu kolejowego na pcw· 
nych odcinkach, ze szczególnym u-

=

I ______ -----= ; ;::~z~~:r!~ .!'~tW ; J;dz. 16 _i _____ -==---= (Widzew, ulica Armii Czerwonej 82) 

odbędzie się 

I Impreza Artystyczna I 
§ „GLOSU ROBOTNICZEGO" § = = ~ dla uczczenia 70-lecia urodzin ~ 

I Generalissimusa Stalina I 
5 BOGATY P~OGRAM ARTYSTYCZNY ~ I Wstęp za okazanit>m kupo"u, zamieszczonego w dzisiej~zym „Glosie" (str. 4) I 
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i dz~ emy niepowstrzymanie naprzód Mao•rfse•Tung -
. . . ~a p rze wodem To~arzysza Stalina 
IJroc~qstv adres n1lodzieżq po~§kiej 

wielki wódz narodu chińskiego 
przqbql do Uoshwq 

UKOCHANY NASZ NAUCZYCIELU, 
PRZYJACIELU NASZEJ WOLNEJ 

MŁODOSCII 

Jak Polska długa i szeroka, w 
miastach, wsiach 1 miastecili:ach, 
w hutach, kopalniach i fabrykach, 
w lłniwersytetach i szkołach od· 
było się 24.219 zebrań, w których 
wzięło udział ponad 2.100.000 mło· 
dzieży, wyrażając swe uczucią mi. 
łości i przywiązania do Ciebie, do 
Twego dzieła i przyjmując zobo­
wiązania dla uczczenia Twoich 
urodzin. 

młodzieży dadzą naszemu kra jowi 
dodatkowo ponad plan produkcję 
wartości ponad 400.000.000 zło· 
tych. 

MOSl{WA (PAP). J ak d on osi a ­
gencja. TASS, dnia. 16 g rudnia p rzy 

przewodzisz temu obozowi Ty, był d1> Moskwy przewC>dniczący cen 
Towarzyszu Stalinie - Genialny tt·alnego r.1;ą.du ludowego Chińskiej 
Nauczycielu i Wielki Wodzu mas Republiki Ludowej MAO TSE­
pracujących wszystkich narod6w. TUNG •. Wraz z nim przybyli profe-

matyczni kra.jów demokraoji ludoe 
wej, m. in. charge d'affaires Polski 
- Zambrow.icz oraz p. o. szefa mi• 
sji dyplomatycznej Niemieck~ej Re­
publiki Demokratycznej - WoU. 

Przywiod.fa ·rias · d~ ~aszej stolicy 
<1gólnokrajr.wa sztafe ta, zorganizowa­
na przez młodzi.ei: polską dla uczcze­
nia 70-lecia 'J'.woich urodzin. 

W ten sposób przez coraz wydaj­
niejs_?.:ą i coraz lepszą pracę nasza 
robotnicza i chłopska mło?zież ze­
spala się z klasą robcńniczą i całym 
ludem pracującym w wielkiej bitwie 
o zbudowanie podstaw socjalizmu w 
naszym kraju. 

W przeddzień Twojego siedemdzie- sor Tsen-Bo-Tsan i inne towarzy­
sięciol ecia, przesyłamy Tobie i na- szą.ee mu osoby. 
rodom wielkiego Związku Radziec- Na d worcu, gościa chińskiego po­
kiego z głębi naszvch serc płynące wi<tali w.icepremłer Mołotow, •vice­
życzenia szczęścia i pomyślności. premier marszałek Bułganin, min~-

Równocześnie do Mos.kwy pr.z.ybył 
ambasador ZSRR w Chiń~kiej Re­
publice Ludowej Rosz.czrln. 

······~······~······················ 

Energetyka wykonała 
plan trzyletni 

Nie jest przypadkiem, że życzenia 
dla Ciebie od polskiej młodzieży 
brzmią jak meldunki bojowe. Ty nas 
uczysz, że prawdziwe ludzkie życie­
to walka o to, by słowo „CZł~O­

WlEK" zawsze i wszędzie brzmiało 
dumnie, walka o nowy, -socjalistycz­
ny ustrój społeczny. 

Ty wskazujesz, że doniosłym zada· 
niem w budowie ~ocjalizmu jest ma­
sowy marsz rewolucyjnej młodzieży 
po zdobycie wiedzy . 

Składamv Ci za razem uroczvste ster haindilu zagranicznego Mienszy 
ślubowanie, że Twoje dzieło i Tlvoje kow, wiceminister Spraw Zagra:iicz 
życie będą dla ńas 1awsze wzorem nych Gromyko i inne os::ibistośd. 
i przykładem, jak należy pracować Na powitanie Mao Tse-Tunga przy 
i walczyć, o szczęście naszego nnro- byli członkowie ambasady Chiń­
du, o zwycięstwo mas pracujących I sk!iej Republiki Ludowej "l a:m.bas a­
calego świata, o wielką sprawę Po- dorem Wan Tsia-Siane>Jn na czele, 
kołu i S;:;c.Jalizmu. jak równiież przedstawiciele dyplo-

Na peronie dworca ustawiła sit: 
kompania honorowa. Orltiestta 11de 
grała hymny państwowe Shińsk~ej 
Republiki Ludowej i ZSRR Dworzec 
udekorowany był flagami oou kr a• 
jów. 
M~o Tse-Tung wygłosił na dwor 

cu przemówienie, które zakończył o­
krzykiem na cześć pr~yjaźni i współ 
pra-Oy obu kra,.!ów. WARSZAWA (PAP). - Do dnia 

12 bn~„ tj'. 'na 19 dni przed t erminem 
zakłady. wytwórcze, podległe. Central 
nemu Zarządowi Energetyki, wyko. 
nały 3-ietni globalny plan produkcji. 

Ty wskazujesz, że w walce i p racy 
rewolucyjnej największym niebez­
pieczeństwem jest samouspokojenie 
i beztroska, lekceważenie trudności i 
niedostrzeganie wroga klasowego. 
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Pracownicy energetyki zobowiązali 

się do końca br. przekroczyć plan 3-
letni o 3 proc. 

Ty wskazujesz, że nowe, radosne 
życie, po wyzwoleniu z jarzma wyzy­
skiwaczy, możemy stworzyć jedynie 
własną, uporczywą, twórczą pracą. 

VI naszych szeregach rosną i wy­
chowują się nowe kadry rewolucyj­
nych bojowników. Chcemy być wier­
nym pomocnikiem naszej klasy ro­
botniczej i pracujących chłopów. 
Chcemy być niezawodną młodą zmia 
ną, która dalej poprowadzi dzieło so­
cjalizmu. 

Nikczemna działaln9.ść 
'· 

Po;ljęte dla uczczenia Twoich 
urodzin zobowiązania produkcy jne 
naszej robotniczej i chłopskiej 

przedstawicieli dyplomatycznych placówe~ francuskich w Poł$C8 
Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje · f roncusklch reakcjonistów 

,· Dar Wojska Polskiego· 
dla Generalissimusa Stalina 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
następnie został skon.taktowany z ów 
czesnym wicekonsulem francuskim 
w Krakowie p. Aymar de Brossin 
de Mere. 

fikował jako zdjęcie m.ir. Mercier. 
Ta sama :Cotr.grafia została następ­
nie ok azana osk. Ba-ssaler . 

uMajor Mercier" 
przedzierzga się 
w majora Humm _WARSZ.~WA (PAP) . - W 10 ~ocz-1 syłki gablotę minister Obrony Naro­

nicę urodzm 't\Tojsko Polskie ofiaro- dowej Marszałek Konstantv Ro­
wuje Generalissimusowi Stalinowi k,o5sowski w towarzystwie I wic~mi­
gablotę, zawierającą zabytkową broń. nistra Obrony Narodowej gen. brvga­
Dar ten jest wyrazem gorących dy Edw-i.rda Ochaba, szefa Sztab11-Ge­
uczuć miłości i hołdu żołnierzy Ludo- neralnego gen . broni Władysława 
~e!J() Wojska _Polskiego · dla ~enera- Korczyc:a i szefa Głównego z,nządu 
hssimusa Stahna - W odza swiato· Polityczno-Wychowawczego gen. bry­
weg_o obozu pokoju, dem~kc~cjl 1 so- gady Mieczysława Wągrowskie;w 

Na ,P!zykładzie Twego życia i dzia­
łal~osc1 uczyć się będziemy rewolu­
cyjnego ha rtu i męstwa, nieustraszo­
r.oś_ci w ".'alce z wrogiem klasowym, 
u~1łowama ludu pracującego, bezgra 
m~7~ego od~ania dla sprawy wolno­
ści i ~zczęśc1a mas pracującvch, dla 
ro7:woju naszej ojczyzny i -postępu 
ogolnoludzkiego. 

Wicekonsul de Mere 
sp:rężynq wywiadu 

francuskiego w Polsce 
Przewodniczący: Jal{ie stanowisko 

zajmował de Mere w organizacji wy 
wiadu francuskiego w Polsce? 

tarkę o skontaktowanie go z majo­
rem Mercier. Sekretarka wprowa­
dziła go do wicekonsula Boiite, któ­
ry badał szczegółowo życiorys Buki 
sowa, a po przybyciu majora Mer­
cier - uczestniczył w rozmowie. 
Major Mercier oświadczył oskarżo­
nemu, że wyjeż.dża do Francji, a od 
tej chwili pomagać Buki.sowowi w 
pracy szpiegowskiej będrzrl.e w.i.cekon 
sui Boite. 

Przewodniczący : K ogo oskarżona 
rozpoznaje na tej fotogra fii? 

c.l~hzmu, Wielkiego Przy1aciela Pol- Dar V./o jska Polskiego dla Ge:-ni;ra-
sk~· , ll~simu>a J ózefa Stalina obejrzał rów-

Dnia 14 grutjnia w Muzeum Woj· r.ież alt;iche wojskowy ZSRR gen. 
ska Polskiego obejrzał gotową do wy m jr. A. Orlow, 

Ucząc się na doświadczenlu 
WJ'P(b) bohaterski.ej młodzieży 
radzieckiej, jej leninowsko-stali­
nowsklego Komsomołu, będziemy 
maszerować stale naprzód, po re­
wolucyjnej drodze socjalizmu. 
Jesteśmy pewni zwycięstwa oho 

zu pok oju i postępu, ponieważ 

Załoga PZPB ·ID. J. ta lina 
()'dpowiada n a apel kopalni im. · J. Stalina 

W odp-0wiedzi na zew górników Tkalnia Nowa zwiększy dzienną wej - 20 tkaczy, na wykoiiczal-
• sosnowieckiej kopalni im. J. Sta produkcję tkanin o 16,52 pr-0cent. ni ilość robotników, którzy wy­
lina, robotnicy łódzkich zakładów W ramach dodatkowych zobowią dajną pracą zadokumentują swą 
bawe~nych .im. J, Stal.ina po- za~ ~iększo~a zost.anie il?ść ucze wdzinczność i miłość dla Tow. Sta 
1t~\fl!t u~zc1ć 70 roczmcę uro- stmkow Stalmowsk1ch Dm Pracy. lina \vzrośnie o · 200 os(>b. 
d:.un .W1elk1e'c;> ~od~a dodatko: • W przędzalni Księży Młyn zgło-l PzPB im. J. Stalina okażą, ze są 
wy°!1 zobomązan1am.i. produkcyJ sił? się dodatkowo. 75 robotn.ików, godne ~aszczytu jaki je spotkał. 
ay:nu. , • kt?rzy w~zmą udział w Stahnow- , M. Kordos 
, ,?r~ełf..st~:w.Jc:lel . ws~stkl,ch o~- sk1cb !)mach .P!acy, na tere':1ie G roc k<>resvon~1mt „Głosęf'. 
Clziałow pi:odukcjljnych, dy~ekc31, - 50. robotnikow, w Tkalni No· PZPB i:ni. J Stalina 
Drganizacji partyjnej, rady zakła- · • 

=~ia~ost.an~V#ili, ie w dsiiu .~° Karód bułnarski na drodże do SOC). ałizmu 
przędzalnta ·cienkoprzędna zw1ęk S 

szy swą. produkcję ckienną o 18,51 Orędzie Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 
proc., • · odn' SOFIA (PAP). - W zwię,zku z wzywając ich do głosowania na kan· 

przędzaln!a odpadkowa 'P ie I wyznaczonymi na 18 grudnia w ybo- dydatów Frontu Pati·iot ycznego. 
ale produkc~ę ? 8,5~. procent, rami do Zgromadzenia Nai·odowego i Zwycięstwo Frontu Patriotyczne-
przędzalma sredntoprzędna wy• Rad Okręgowych, Rada Naczelna go w wyborach - stwierdza ·orędzie 

produkuje yv t~m dniu o 6,06 proc. Bułg~rskiego Fron~u Patriotyczne~o -:ieszcze bardrz.iej wz.r.aocni sytuację 
przędzy więceJ. . opublikowała orędzie do wybor cow międzynarodową. naszego kraju, jesz 
-------------------~------------ cze bardziej wzmocni przyjaźń nasze 

Lis.ty · z życzeniami dla w 1elkiego Jubilata !~~~~.~::: i ~:;'jó~m~e;~~~~~Ji ~~~ 
śle masowo robotnicza l.ódź cz~feb~~~:i;-~t;~e:e~~ai:::i ~~~v~:: 

Wczoraj w późnych godzinach wie ckicb - Wodza Międzynarodowej rają się wspaniale perspeittywy. 
czornycb odwiedziliśmy Urząd Pocz Klasy Robotniczej. Naród nasz, który jest gospodarzem 
towy J;.ódź 2, gdzie zbiera się i sor- z worków pocztowych wy~ypuJą swego losu, zjednoczony pod sztand:i 
wje liBty z całego miasta. stlę coraoz to nowe korespondencje. rami Frontu Patriotyczne.go pod kie 

Bez przerwy wre tutaj gorącz'to- rownictwem Bułgarskiej Partii K'l-
, , . . li Piszą do Tow. Stalina wszy!lcy: rnunistyczne1·, natchn1·ony testamen-

wa praca. Wsrod wielu tys·ięcy - in · k 
h 

. ... robotnicy, chłOlJI, tel1genc.ja, 0 - .tem nasugo Nauczyciela 1· Wodza-
stów <X'az ~ po<:2itowyc znaJ„uJe · • i • k • ~· ,_ , k d · d b1ety i dz ec1 - a.zdy, h.li; jak fJu- Gt ora1· Dymit rowa, wzrnacni·aJ·ąc 
się ogromna ilo"c orespon e'.'.ICJi o tr · ś 1 • M M 
Generalissimusa. J6zefa Stalina. . a.fi, Peszy wyrazie u swe uczu pogłębiając wierną i niezmienną 

ad 
cia z oka.z.ii 70 rocznicy urc>dz:in. przyJ·aźń z narodami Wielkiego z,v1·ą 

Listy, karty pocZJtowe, resowane 
C!Zęstokroć n~ewprawną ręką rob ot- Lis.ty te nfosą ze sobą najserdecz- zku Radzieckiego, z genialnym w1>­
ndków . i dzieci. Roo:dzielniki prze- niejsze życzenia i pci.z<lrowie-n'.a od dzem całej postępowej ludzkości Jó­
zna.c.zone na koresponden..!.j~ J o Mo polskiej k lasy robotniczej, od naro- zefem Stalinem na czele - pokona 
skwy są prrepęłnione. Płyną listy du, który swój w olny byt i szczę- wszystkie przeszkody na swej dro · 
mieszkańców naszego miast a do ście riawdzdęcza Towa.nyszowi dze .i zbuduje nowe życie - szczęśli 
Wielkiego Wodiza Narodów Ra.dzle- Stalin&Wi. wa socialistyczną Bułgarię. 

Oskar:i.ony : Dowiedziałem siię póź 
niej, że był on ghiwną osobistości~ 
w wywiadzie. Spotykałem się z nim 
bardzo C?Zesto. Za każdym razem da 
wał mi on szcze~6łowe instrukcje od 
nośnie wykonania zleconych mi za­
dań wywiadowczych. 

Bukisow zez.naje dalej, że z. pole­
cenia de Mere wyjeż~ał często w 
teren, gdzie sporządzał plany oriu: 
zbiera.I dane dotyczące obiektów woj 
skowych-przeważnie .totnlsk ł ko­
szar. Potrzebne informacje zdoby­
wał m. in. w roomow ath z prz.)'god 
nie poznanym.i. ludźmi oraz od 
swydl znajomych. 

/ Polskie 
obiekty woiskowe 

interesuict , francuskich 
„dypl~matowu 

Bukisow .na. pofoc.imie . swych 
i:wiel'zchników- wyjeztfZ.ł'"'W teren z 
kompasem or:i.z. p_x·zy rnit<'fa.mf potrze 
bnymi d~a. SłłP-r~:n\;>.. s'lkiców o­
biektów w1>jsk1>wych. Działał on po• 
ezątkowo w wojew(,d ztwle kielec­
kim a następnie odbył JO podróży 
na Dolny Slą.sk, ponieważ teren ten 
szczególnie interesował de Mere. 

„Z każdego wyjazdu przywoziłem 
Informacje - powieda;iał oskarżony. 
De Mere pouczał mnie, jak sporzą­
dzać plany i dokonywać obserwacji. 
Uczył mnie rozpoznawania poszcze­
gólnych typów sam-0lotów na lotni· 
sk~h. demonstn1jąc mi u sieble od­
powiednie modele samolotów woj­
skowych, jak równle:A rysunki dy· 
stynkcji wojskow;1•ch używanych w 
Wojsku Polskim. De Mere kazał mi 
również werbować nowych agentów 
do swej sieci s~iegowskiej". 
Oska,rżony podkreśla, że k<msul 

francuski w Krakowie Leautier był 
doskonale poinformowany o jego 
szpiegowskiej działalności, gdyż roz 
mowy między Bukisowem a de Me 
re orarz. prz.ek azywanie materiałów 
odbywało się bardzo cżęsto w obec­
ności konsula. 

We wrześniu 1948 r . de ·Mere wy 
jechał do Wrocławia, gdzie zastępo 

wał konsula Guy Monge. Kazał on 
Bukisowowi udać się do Warszawy, 
i zameldować się tam u majora Mer 
cier w ambasadzie francuskie j w 
Warszawie. Bukisow poprosił sekre 

ee ·' 

Barbarzyńskie metody policji-Mocha 
·wóbec niewinnie w~ęzionego wicekonsula Szczer~ińsldego 

Zna1Dienne D1ilezenie rządu franeu~kiego 
W ypówiedź rzecznika polskiego MSZ - Wiktora Grosza 

WARSZAWA (PAP). Rzecznik MSZ, min. pełn. Wiktor Grosz toin, którzy go przesłuchi;i,,vali, a k.tó sklcb we Francji, zwłaszcza jeśli 
przedstawił - sw6,t punkt widzenia na sprawę wicekonsula Szczerbińskle· rych oskarża o torturowanie. Nieste przypomni się sprawę Wdowiaka i 
go. Oto wypowiedź· inln~ Grosza: ty tutaj również nie wiemy, jakie Mart.yńskiego, ró·wnież torturowa-

. są losy tej skargi. Spr ostowanie ze nych w swoim cza.s-ie przeż policję 
„Należało by wyjaśnić · przede I mego-faktu 31l'es'łitowanla posiadacza. strony władz franc uskich przybrało francuską. Wdowia k, jak wiadomo, 

tvse.ystkim, o jaką sprawę chodzi, pasiwortu dyplomatyc:meg?· Pr~y- dziwną formę i rmłożone było dziw został Ciiłkowicie uniewinniony na 
Wiele już pisano o aresztowaniu 11 pooninam, że władze polskie, maJąc nie w czasie. Sprawiało ono il\lraże- rozprawie sądowej, a śled:zJtwo w 
postawieniu naszego wicekonsula w obfity -materiM mówiący o działał- nie , iż wzmian kowana sprawa jest stosunku do Martyńskiego zostało 
stan oskarżenia. Nie wiem nato- ności szpiegowskiej francuskich u- dla władz francuskich wysoce klo- umorzone z powodu braku jakich­
m.tast, jaiki jest rzeczywisty przebieg rzędników dyplomatycznych d~ ~e- potliwa. kolwiek cech przestępstwa, .i>O czym 
tego oskarżenia poza sprzećznymi re i Renaud, zaią.dały Jedynie ich Chciałbym przy tej sposobności Maxtyński wstał niezwłoozn.ie z 
informaojatni prasy francuskiej; wyjazdu z Polski. lJWl'ócić uwagę na inne jeszcze s,pra Francji wysiedlony. 

Sledtltwo we Franqji, podob~el' Podobnńe co do ;vice'konsula Boi- wy. . 'ósł Dla Rządu Polskiego jest absolut 
jak w Polsce~ j~st ta~e, Jednakze , te, o kt6rego nielega lnej działalności .Konsulat ~ P. w Pary~ .:v11~ _ Illie jasne, że przeciwko wicekonsu­
władze pol,sk!ie uznały za stoSOVJ1łe · władze polskie Wiedziały oddawna medawno skargę do wład . fxan .u lowi &czerbińskiemu władze fran­
O!PUbllkoW'ać zeznan,ia pana. __ Rob~: - jego !immunitet dyploma tycz!1Y sl_c.ich prz~cłwko f~łsz~rzom ~~zpor cu skie nie potrafią wysunąć żad­
neau po to, aby po1,nform1;)-"".a9 oP1- był przerz: nas szanowan y i P· Boite tow ~olsl.ich. O~óz gło"".°Y świadek nych oskarżeń ponieważ jest on 
nię · publ:iC'Zltlą- i wykazać,liż areszt<>- został i.resztowahy dopiero w odpo oskarzenrla w teJ sprawie pan Er- niewinny a ~sto.sowa.na wobec n ie 
wanie f postaWien:ie w .stan GSkarże wiedzl na beżprawne aresztowanie li_c;,;.son został niedawno . wezwany go metoda wymusza nia urojonych 
nia ~na 'Roblri'e.au> było w pelnii u- polskiego dYIJloma.ty, wicekonsula na policję i t~~ brut~lme pobity, zeznań tortur ami zakończyła sic; na 
fla-5,adnio:r;ie~ r, · . 1 ' ' Szczerbińskiego. Pl"ZY czym. pobici: t? miało ~a celu turalnie niepowodzeniem. 

Natonnast, ,}Idy · chodził o wicekon Istnieje jednak tnna sprawa wice wymuszenie cofruęc1a zeznan obcią 
6ula Szczerhin skido, żadnych ta- konsula Szczerbińskiego, znana Rzą żających, a został? &tw ierdwne Polska. opinia p~~l~c.zna ?Czelrnj~ 
kich oświaaczeń of,jcja'1nych ze stro dowi Polsk iemu i uważana prze2eń świadectwem !ek?r sk1m. Te brutal- zwolnien!a. Szczerbms.ucgo 1 zadosc 
ny fraincusk.iej nie było. Nie wyjaś- za istotną. Spra.wa wlceko~s"!lla I ne i bar barzynsk1e metody staJą się uczynienia za kn:ywdy, Jakich_ do­
»i.ono też ze siromr fra;ncuskiej sa- _ Szczerblfiskiego przeeiwko pohcJan rerruła. w stosunku do obywateli poi znał ze strony władz francusi.Lcb. 

Wicekonsul Boite -
agentem wywiadu 

Osk. Bassaler : To jest mjr Hum m, 
za5tęPca attache wojskowego pr zy 
ambasadzie francuskiej w Warsza­
'Wie. 

· francuskiego 
Na pytanię przewod:::iiczącego osk. 

Buk..isow zeznaje, że od Wicekonsu­
la Boite, który był w kontrWYwia­
dzie francuskim, otrzymał polece­
nie obserwowania urzędników kon­
sula tu francuskiego we Wrocławiu, 
gd-zie oskarżonego zatrudnlorto po­
zornie jako portiera. Na polecenie 
Boite, Bukisow mia.I też dostarczać 
danych dotyczlJ;CYch polskiej służby 
bezplecze6stwa. . 

Przewodniczą.cy: City wicekonsul 
Boi te kazał oskarżonemu śleooć 
wszystkich unędników konsulatu 
w e Wrocławiu? 

Osk. Bukisow: Tak jest - w~iyst 
k ich , z wyją,tkiem sekretarki Kon­
sulatu Yv1;nne Bassa.ter. 
Oskarżony Bukisow stwier~il, :te 

p-orueważ ~jego p raca portiera llie > u 
spta wiedli'Wli.ała częsiycł1 podróży 
po Doln-ym Sląsku, Mercier zapro­
wadtz.iil go do „umędu posz.uk1wania 
majątku francuskiego" na Dolnym 
Śląsku, gdme niejaki Chevalier wy 
stawił mu fałszywe papiery, umo­
żliwiające swobodne pc>ruszanie się 
w terenie. 
Przewodniczący: nu agentów zwer 
bował oskarżony podczas swych po 
d.róży? 

Osk. Buklsow: Zwerbowałem 3 
Judzi, w tym mego kolegę z Francji, 
niejakiego Mańkowskiego. 

Personel konsulatu 
we Wrocławiu 

na szpiegowskiej 
służbie 

PrzewodnicZl\CY: Jakiego rodzaju 
k .... 11!.akty szpiegowskie utrzymywał 
oskarżony, pracując jako portier w 
konsulacie we Wrocławiu? 
Oskarżony: Zetknąłem się z osk. 

B ildem, kt6rego przedstawił mi de 
Mere. Kazano mi f}nekazywać de 
l\:!ere korespondencję . od inżyniera 
H ilde. Kontaktowałem się również z 
oskarżcną Bassaler. Dowiedziałem 
się, ze od lat pracuje dla wywiadu 
francuskiego. Od niej też dowiedzia 
lem się, że urzędniczka konsulatu 
Maria Kubisiak również zatrudnio­
na jest w wYWiadzle. 
Przewodniczą.cy: Czy konsul Mon 

ge wiedział, że oskarżony jest w 
służbie wywiadu fr ancuskiego? 
Oskarżony: Tak jest. Zwalniał 

mnie z pracy dwa r azy w tygodniu, 
abym mógł wyjeżdżać w teren. Ma 
tcriały s'Zlpiegow skie d ostarczane 
pr:ie.ze mnie, konsul Monge przecho 
wywal w swojej k asie pancem~j i 
przesyłał do ambasady pocztą dy­
plomatyczną, która odchodzi-la ri 
Wrocławia co 15 dni. Oprócz moich 
materiałów, przekazywane także by 
ły raporty s?Jpiegowskie Marld K u­
b isiak or arL Yvonne Bassaler. Pocz­
tę tę sam często przewoziłem, zao­
patrzony w zaświadczenie konsula­
tu, że jestem kurierem d yplomaty­
cznym i · nie wolno mn ie rewi dować. 
Pocztę doręczałem w Warszawie de 
Mere, k tóry w owym czasie pełnił 
tam fu~c.ię archiiWi:sty. 
Przewodniczący: Czy oskarżony 

przekazywał kiedy do Warszawy 
materiały szpiegowsk ie osk. H ild? 
Oskarżony: Tak jest. Dawał mi on 

dwa razy kore&pondencię dla de 
Mere. Pamiętam, . że był tam jak1ś 
szkic i mapka . Poza tym Hild do­
starczył próbkę pewnego metalu. Do 
wied-zialem się o tym &tąd, że de 
Mere polecił mi najpierw wyszuk a­
nie t akiej pr óbk i, a kiedy długo u ie 
wykonywałem tego poiecenfa, de 
Mere ośwtadczył mi, że jui mu to 
jest niepotnebne, ponieważ próbkę 
taką otrzymał od osk. Hilda. 

Na"!!:t~pnle przewudnlczący Sądu, 
mjr. Wojko poltazał oskarżonemu 
fotografię, którą oskarżony zidenłY,· 

Zanim przystąpiono do dalSLego 
przesłuchiwania osk. Bukisowa prze 
wodniczący na wni~ek proku•ratora 
zwraca uwa.gę znajdującemu się na 
sali oficjalnemu obserwatorow.i z 
ramienia rządu francuskiego, p. La 
porte oraz dwom towarzyszącym 

mu osobom - tłumacz<YWi ora2 żo­
nie radcy handlowego. ambasady, p. 
Saillens, aby zaprzestali d awania 
znaków poro:zumiewawczycb osk. 
Bassaler, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd popr~i te osoby o opUUC1enie 
sa.ll rozpł'a w. 

De M~re kazał 
niszczyć maszyny 

i wentylację 
w kopalniach 

Osk. Buki~ow pódaf r'Owtl.feż, ~e 
de Mere palee:ił mu ,.-ozpr.aco-wan:ie 
pewnego obiekt u tahrycmego oraz 
lotniska, zamaCfLB.-jąc przy ·•tym, że 
informacje te potrzebne s.ą WYWia· 
d-0wi brytyjskiemu. I;>e Mere pplec.ił 
oskarżonemu zwerbowanie ok. J.o lu 
dzi dla. akcji sa·botiażowej, która 
miała być przeprowadzona przez u 
szkadzanie maszyn &rarz. urządzeń 
wentylacyjnych · w ko-palniach dol· 
nQśJąski<:h . De Mere . karz.ał , również 
oskarżonemu ro.uiewać wśród inte 
resantów ko·nsula tu francuskiego 
we Wrodawi·u fałszywe Wiad1>mości. 

Oskarżony utrzymuje, że pa.rokrot 
nie zwracał się do de Mere z oroś­
bą, aby dotrzymał swej obietn-icy 1 
umożliwił mu wyjazd do Franc ji. 
De Mere jednak oświadczał mu za 
każdym razem. .że jeszcze n ie nade 
szła pora wyjazd'U, i że jest on je­
go najlepszym agentem. Oskarżony 

zeznaje, że de Me.re na wypadek sa 
mowolnego Wyjazdu do Fpmcji g.ro 
ził francuskim sądem wÓ:jskowym, 
k tóryby sądził wówczas Bukisowa 
jako dezertera. 
Przewodniczący zapytuje następ­

nie Buldsowa. kto był obecny pr~ 
jego naradach z de Mere w ·war­
szawie, 

Ofcialnv obserwator 
rzqd u francuskiego 

na procesie · 
zdemaskowany 

·na sali sądowej 
Bu!cisow st wierdrz.a w odipowiedrzl, 

że przy przekarz..ywaniu materiałów 
szpiegowsk ich obecny był - jak się 
wyraża - „pewien Fra.nouz, k tórego 
o.becnie widzę tu na sali roz,praw". 
Kiedy przew_odniczący prosi o bliż­
sze okl'eślenie owego Francuza, Ba• 
zyli Bukisow wskazuJe na ofkfalne 
go obser watora p rocesu z ramienia 
rządu f1·ancuskiego, I-go sekretarza 
ambasady w Warszawie, p. Raymkm 
da Laporte, 

Na pytaiil:ie swego obrońcy' Buki­
sow wyjaśnia, że jako portier otrzy 
mywał w konsulacie francuskim sta 
łe miesięczne wynag,rodzenie - 26 
tys. zł ., a za. pracę szpiegowską WY 
placano mu miesięcznie 100 tys, zł. 

W tym m.iejsou prrzewodlniczący 
rzarządził tajność r ozprawy, 

Przyjazd min, Wyszyńskiego 
do Mosk~y 

l\IOSKWA (PAP). W piątek Pl'7iY 
był t u z Berlina m1nister . S.P~llW za 
granicznych ZS:Cłt. - Wyszyński. 

>l\'Jtnistra Wyszyńskiego p'nwitall 
na lotnisku w iceminl$trowie JJp raw 
za.granicznych ZSRB: Gromyk~, Ła· 
wrentiew i Zorin oraz p r.zedstawicie 
le państw demokracji ludowej, a· 
kredytowa.ni w MO!;kwie, · W tym 
cl!!l-r&e d'affaires R. P. Zambrow.l,~ 





ST IN BYŁ W POLSCE 
sprawach, a Stalin wziął udZiał w po sił referaty w na.jważo.iejszych spra-
s:edzeniu Komitetu C:entralnego. wacb . 

• * * Lenin był zadowolony z narad:;r. 
·z począ.tkiem grudnia. 1912 roku Pisał do Gorkiego, że narada ,,BAR­

; wrócił StaJin do Rosji. Lenin rozsia- DZO SIĘ UDAŁA,„" 
l vr.tł s~ę z nim bardzo niechętnie. - ł' w połowie stycznia. 1913 ro1tu 
: dając wkrótce potem przyjazdu '.- Stalin wyjechał z Krakowa. do Wied-

::::.ewicldej szóstki posłów do IV - u;;.:y nia. 
:!o Krakowa. pisał do Stalina. że po­
'.V iuien bezwzględnie przyjechać wraz 
z poJlami W liście z 23 grudnia 
1912 roim do „Wasilje>1a" (był ·o 
r: -.~:cze;:i:v psendonim Stalina) czyta· 
my: „P.RZYJEżDżAJCIE.„ NIEP0-
1..:0!.MY SIĘ„." Z końcem, grudnia 
Stalin przyjechał po raz drugi u;.e. 

. legfll'.\ie do Krakowa. 

Poe! 1.:oniec 1912 roku trzeba było 

podsumować wyniki prawie rocznej 
pracy Partit po Konferencji Pra•ki11j, 
ustalić kOlejue zadania w związku 
z ożywieniem ruchu robotniczego, 
wspólnie z posłami-bolszewikami opu­
cować linię ich postępowania w Dumie 

Ba.wił więc tym razem w Krakowie 
przeszło dwa tygodnie. W Wiedniu 
pisze pracę p. t. „KWESTIA N ARO­
DOW A A SOOJ'AL-DFMOKRACJ'A" 
Praca ta była drukowana po raz 
pierwszy . w bolszewickim piś1nie: 
,,Proswieszczenje" i został:t wydańa 
w roku 191-1 jako oddzielna broszura 
p t. „KWESTIA NAlWDOWA A 
MARKSIZM" Lenin pisał o tyni 
konspiracyjnie w połowie lutego 1913 r. 
do Gorkiego: ,,PEWIEN CUDOWNY 
GRUZIN WZIĄŁ SIĘ TU DO PRA­
CY I PISZE DLA „:PROSWIESZCZE­
NJA" WYCZERPUJ'ĄC,'Y A.ltTYKUł. 
ZEBRAWSZY UPRZEDNIO wszysT 
KIE MATERIAŁY AUSTRIACKIE I 
INNE". Niewl}tpliWte krakowskie roz 
mowy Lenina i Stalina. rniatv swój 
wpływ na treść pracy. 

-
M.RZO - TU'<SIJN - Z ADE 

Dw-ie drogi 
(Fragment) 

W numerze „Głosu Robotniczego" z dn. 9 b. m. zamidciliśmy 
artykuł p. t. „Prawda o radzieckim T adż·ykistanie stała się piękrnej­
szą od legendy". W artykule tym wiele miejsca poświęciliśmy 
'postaci najw:>1bitniejszego współczesnego pisarza tadżyckiego -
MIRZO TURSUN ZADE. 

Pragnąc zapoznać bliżej naszych czytelmków z twórcz0Jci4 
Ttmtma Zade drnkujerny poniżej fragment jednego z jego pięk­
nych 1ttworów p. t. „Dwie drogi". 

Dwie drogi: jedna z nich poprzez kałuże tłustej nafty i kre'UJ 
o fiat· kapitalistycznego wyzysku wiedzie w prostej linii na W all -
St.-eet, drnga poprzez ideę braterstwa ludów prowadzi do komu• 

nizmu. 
Ta druga będzie drogq, po której pójdzie ludzkość •.• 

Lecieliśmy stamtąd, gd7ie w sh>ńcu dusza ziębnie czfowiecza. 
lecieliśmy do ojczyzny, w stronę jasności i szczękia. 

I pań.;;t:wowej . Lenin porozumiał się ze 
I Stalinem w sprawie zwołania narady 
I KO z udziałem pracowników partyj. 

1 
nych i wyznaczył un termin na 1''­

: niec 1912 roku, kiedy nastą.pi przer-
, wa. w \)racy Dumy i posłowie będą. w połowie lutego wraca Stalin Lecieliśmy niad pradawrut drogą, nad pyłem wieków, 

mogli przyjechać do Krakowa. z zagranicy do Petersburga. Jego 
. . droga. do Rosji prowadziła bezwątpic- nad ogrodami Edenu, nad legendą daleką. 

Nar::ut:t roz;poczłła. ~1ę 28 grudnia. llill 1 tym raEem przet Polskę 
· 1912 r Stalin brał w niej„ 11clział i zos . - · 

tn.J wybran~ w skład rosyjskie"O biu- .Barozo wclz1etznyru przedmiotem ~a 
Tow . • Tózef Stalin (zdJ'e.cie /, 1912 rnku) " 1 · t · dl h h' t k ' ' · ra KC. N'arnda znana jest pod nazw+ ltl err.oowama. a. na!lzyc ;s ory ow 

. „NARADY LUTOWEJ 1913 r-". choć jest ~okładne ustalenie i odtwo_rzeme 
.t>owsze<:h11ie \\'iadomo, że Polaka w \ trudno~ci, nclalo się Stalinowi w listo. jw rzec:wwistośr\ -,dbyla się w końcu I przebiegn obu pob~-tów Stab!)..'t w 

latach 1912 - 191! dv; ,1ki:ot11ie go. n~,dzie 1912 roku przerlostać ~i~ ·l \ i grw\n fa 1912 r. 7.ostala nazwana Polsce. Są. •me dotąd znane tylko 

Lecieliśmy nad czarną drogą nie~oli i krzywdy1 

nad szlakiem faraonów i proroków fałszywych . . 

Spod skrzydeł umykały rumowiska Mekki, 
i bóstwa assyryjskie i babilońskie rzeki. ścil:a. Włodzimierza Lenina. I ~akowa, do Lenina. Tu p~r~z:llllieJ1 „L':TOW 4" z~ w2i;;tęti.ów konspiracvj li w najogólniejszych 1la!-ysach 

w 1912 roku po Konferencji Pras- s;.ę we wszystkich ::iaJwazIUeJSZ.ych 1 nycn.. Lomn kierował naradą, i wyglo- R. S. 

kiej, gdy rozPoczą.ł się oh"l'es przy. . ·- Lecieliśmy nad Tygrysem siwym, nad Eufratem, 
pływu fali rewolucyjnej w Rcnji, ;;o- LI BO - CZZAO nad ziemią W"-'palaną, gdzie brat się znęca nad bratem. 
raz trudniej było kierować z Paryh " 
rozwijając~ się pracą. partyjną. wzra- K • • & I k • • 
stającym ruchem masowym, ra1 nasz przezywa Wie 1e przemiany Lecie~i&my s.tamtąd, ~d~ie słońce_ człowie~a nie poz.cb:awiai 

w tych warunkach trzeba. byto I lecieliśmy mby prom1en nad krolestwam1 bezprawia. 
przenieść się bliżej granicy rosyjskiej f\'azu;isko: Li Bo·C$1m, ni~ j!'st ol><I! nru=~·m ctytelnikmn. Parę tvgodni re11m wyzwolił jeszcze jedno miasto od ; 
Wybór padt na. Kraków. dri•l:ou,,,zi;my pi'!kne opowiadanie tej cf1ińsJ.-i„; d!U:ił-ic:fci młodzieżowej pt. kuominfan~owców. , „ Niby promień wesoły samolot nasz płynął 

19 czerwca. 1912 roku przyjechał ,„CHNSK.t ZOJA". Pieśni t~ sa_ śmiałe, ""ełne on· nad posępnym Bagdadem i żałosną Medyną. 
Lenin do Krakowa. Mieszkał w Pol- ; ObPc1tie ::amit>s;;c:;amy jej w„pm„iecłf 1111 temat ncmego ż.1·ci<t w Chińsldł'j " „ 
sce z górą. dwa lata, do sierpnia. 19H j l{cp11!1lice Lrul.mt·ej, potę:in)"i pań•twie ludorw - deniolm11.vc:mym, będqcym tymim 1u. wiele W nich słonec.:: 

..,.. 11eJ· wiar:v.- w ,przyszłość. ŚpiewaJ'<l 
roku przebywając zimą. w .o..rakowie, ·I nVli.i1~71t ogni.wem coraz bardziej umacniaj<,cego się obozu postępu i pol;oj" śu:ia- -
a latem w Poroninie kołco Zakopane;;o. 

1 
tQlvego. je \V całym kx;aju. 

"'.'arto dz.i§ przypomnieć, co ~ I . , . . , . . . Mnóstwo nowych pieśni mow1 
Lelllll o swoim pobycie w Krakowie. ; W nl'ecta\vno utworzone] Chm- Tak now€ zyc1e i W<ł'lka ludu o 0 1egendarnycli zwycięst.wach na 

:Byt .z niego bardzo zadowolony skiej Republice Ludowej rodzi wolność znajduje swoje odbicie w szej Armii. 0 szczęśltw~rrn życiu 
„WIEDZIE ~ NAM TU LE.PiEJ, się n<>wy stosunek . .do państwa, sz~uce. . . . . . także w wyzwolonych rejonach, o r;:ido 

Niż w P.AB.YłU - pisał do krew- do pracy, do kobi.ety, nowe po- Z walki teJ zrodziło ' się ści chińskiej kobiety. o naszej 
nych - NERWY ODPOOZ'YWAJĄ, . , ,.~~ , & Partii Komunistycznej i jej wo· 
PRACY LITERACKIEJ MAMY WUJ [•;i)W ' . dzu, towarzyszu Mao Tse-Tungu. 
OEJ, SW.AB.óW I INTRYG MNIEJ". i1 ~~ 14 .: Każdy człowiek ma ukochane 

.'BAZA KRAXOWSK-4.. OKAZAŁA ·~ •,' ,.,, ' ' ~ książki. Ma również ukochane ,pie 
SUJ FOżYTECZNA; CALKOWICIE śni. Ma je dzisiaj każdy Chińczyk. 
OPŁACIŁ s:q; (DLA SAMEJ SPRA- Oto przez ulicę zmierza manife-
WY) NASZ WYJAZD DO KRAK.O- stacyjny pochód chłopców i d-zie 
WA" - pl<Sał Lenin do Gorkiego w wcząt. Śpiewają .,Pieśń przyja:l: 
lltyczniu 1913 roku. ni między Związkiem Radziec-

Sporo ciekawych wypowiedzt na kim i Chmami". 
temat pobytu Lenina w Krakowie 
iina.jdujemy również w lista.eh i wspo­
mnieniach Kntpskiej. 

Mniej znany jest natomiast fakt, 
lZ w Krakowie bawił d'\lrukrotnie 
wielki uczeti 1 przyjaciel Leuiua. 
Stalin. . 

W toku kainpa.nii wybor.<:l'lej clo 
IV Dumy, KO Partii wydelegował 
do Petersburga. Stalina, łdóry uciekł 
tym razem z zeała.nia. w Narymie. 
Wziął on w swoje ręce kierownictwo 
,,Prawdy" i wyborczą, kampanię bol­
szewików O pracy Stalin.'\. informuje 
Lenina r: radościł Mołotow: 
„WEWNĄTRZ REDAKCJI ZA. 

SZLY, JAK WAM. PRAWDO:PODO· 
:SNIE WIADOMO, PEWNE ZMIA­
NY W PO~ĄDANYM PRZEZ Yi AS 
KIERUNKU'', 

MiędiBY' Leninem a Stalinem u11tala. 
si~ ścisły kontakt, bo Lenin był pełen 
uzna.ni:i. dla. działalności Stalina w 
Petereburgu. Chciał si~ też osobiście 

widzieć ze Stalinem i nalegał, aby 
wyjechał za. gra.nic~. Nie ba.czą;c na 

ll>E>IOCOOOC'.)()QCOC'. o::io• oc:~IODC ~ 

Odpowie·dzi Redakcji 
działu literacko-

na11'~ owego 
z. Konicki, Łódź: Oprócz tzw. 

usterek technicznych - wiersz 
Wasz z.awiera zwroty dla nas nie 
zrozumiałe. 

Wł, StrŻelecki, Łódź: W spra­
wie nadesłanych przez Was wier­
szy ipt. „Eisler" oraz ,,Regnów" 
- prosimy o osobiste skontakto­
wanie się z kierownikiem działu 
literacko-naukowego „Głosu". 

Oto zebrali się studenci: śpie· 
wają p1esn o pokoju na całym 
świecie. Śpiewają p!eśni o Związ 
ku Radzieck:m. o towarzyszu. Sta 
}i.nie. 

Robotnicy chińscy bronią fabryki przed kuomintangowcami 

Każdy Chińczyk doskonale ro­
zumie, że bez Związku Radz.icc· 
kiego, bez jego olbrzymtej ideolo 
gicznej i moralnej pomocy - na 
ród chiński nie mógłby zwycię­

czucie społeC'bnego obowiązku, 
nowy pogląd na to. jakie miejsce 
powinien zajmować w społecz.eń­
stwie czł()wiek ;pracy.„ 

Te właśnie tematy dzisiaj bar­
dziej niż wszystko inne zajmują 
naszych pisarzy. Chi!lscy drama­
turgowie wiele piszą o Z\Vycię­
stwach ludu, walczącego z Kuo­
mintangiem. 

Kilka nowych sztuk - „Jan­
Go" („Jan-Go" - dawny taniec 
ludowy chińskh:h chłopów - o­
becnie stał się podstawą nowych 
utworów dramatycznych) - zo­
stało wystawionych w Budapesz­
cie. 

Sztuka „Dwanaście sierpów" 

wiele nowych, p.ięknych !pleśni. żyć swoich wrogów. 
Chińczyk kocha pieśni. Stanowią Oto dlaczego portret To\\·artv· 
one część jego życia. 
„Przeszłość zostawiła nam w iele sza Stalina zdobi fanzę Chiń<:~y-
'Pieśni żałobnych. smutnych, bez- kn. Oto dlaczego imię Towau:v· 
nadziejny.ch. Były to pi€śni ucis sza Stalina jest tak bardzo tlro-­
ku i głodu. gie każdej robotniczej rotb:hue 

Teraz disw~~c;ą. w Chi,n?<:h no- chińskiej .. Oto dlaczego każdy pa 
we, radosne p1esru wolnosc1 i szczę t . t h", k" 'a.k • . •· 
ścia. 

1 

r10 a c tns 1, J zren1cy -Or.a 

Twórcą ~eh jest chłop, kt~ry st.:zeź~ niew7:~sz~nej przyjaźni 1. 

Jtrzymał ziemię, żołnier$S. ktory w1elk1m radZleck1m narodem. 

Zwycięstwo 
nowego człowieka 

mówi o tym. jak Chińczyk, Wan Emst F'schi:.r, austr' a~ki postę- 1931 roku. niemiecki pisarz Emil 
Er, i jego żona czyni ą wszystko. . . t t k . Ludwig zapytał Wielltie!!o Czło-
byleby wypełnić swój obowiązek pov,ry pisarz i poe a, a pisze na -
wobec Ludowej Armii. łamach •. Oestrreichisches Tage- wieka z Kremla, czy wierzy on 

W i1111ej sztuce - „Żołnierz Niu buch": w swój „los", w swoje ,.przez.na-
Jun-Guj został ranny"-opowiada ,.\V wielkim dziele' użyźnienia czenie". 
się, jak chłopi chińscy ~a cenę . 
własnego życia ratowali i urato- pustyni t·urkmeńskicj daje się - Nie, nie wierz~ w „prze-
wałi pned ·wTogiem rannegó żoł odczuć myśl Stalina, wolę i śmia- znaczenie" - odpowiedział Stalin 
nierza arnili naTodowo • wyzwo- łość tego „płom:ienneg" nl!le- - to mistyczne słowo nic mi nie 
leńczej. . szkańca l{olcbidy". jak Lenin nie mówi. 

W Chinach kuomintangowskich 
ta~ jedność wojska i narodu by- gdyś nazwał Wielkiego Gruzina. Stal·in nie wierzy w „przezna-
ła oczywiście, niemorll:ilwa. Stalin był tym, który zachęcił czenie". Wiierzy on w człowieka. 

Sztuka „Sławna latarka" po- inżyniera Dawydowa do realizo- Nie wierzy w nie dającą się zba-
świ-ęcona jest nowym ce1~hom ua ł 

Zygmunt Makowski, Łódź: szego życia. Zgodrue z dawr>ym wania jego olbrzymich zamierzeń dać si ę, która nas zniża . do roli 
„I czyż nie piękny był - pisze- chińskim oby<:zajen, w druu No- i który rozważvł z n im wszelkie marionetek w hietorii świata. 
cie _ widok z bliska cial smażo- wego Roku na Jr?.W! <1C11 wi~z.a szczegóły. Byl on równ\eż inspi· Wierzy natomiast w siłę twórczą 
nych _ kGnających ludzi. zdy- się !kolorowe 1ata~·'~i z. nap!sem: ratorem zrealiwwanego w m~ę- człcwieka, przede wszystkim zaś 

„Życzymy wam zdrowia i ~:;:czę- · .„ ł t • · kl b t 
chających kon;„" Nie, obywatelu, ścia!" dzycza;o.ie planu ,;Wielkiej no - w worczą energię a~ ro o -

A niebo było jak nigdy błękitne i spokojne, 
a pod tym niebem ziemia wypatroszona przez wojnę 

W szklaną spojrzałem dal, ku skałom ciemnym: 
szedł bój o kolorowe metale i o perły, 

o tłustą naftę Mossulu, bawełny puch egipskiej, 
to StandartrOil zwęszyła w obcym baju zyski. 

Trzeba ;wzgardzić sumjeniem„ pl;'aw(łą i. w~l!)QŚC:~,lL„ 

skoro toczy się bitwa o wielki rurociąg. 

Nad oceanem, jak obłok, nafty zapach ostry 
drażni nozdrza bankierów w New-Yorku na Wall-Street. 

I 

Niesz.c-Lęsny Irak: jak wytrwać w kapitału p~acht 
Góra przestępstw podeszła wprost do l\łahometa. 

Bicza cios jest nagrodą za rzekę ognistą, 
na bagcladzkim szafocie ciała komunistów. 

Lecieliśmy niby promień, jutrzenki wysłannik, 
nad bezludną i żółtą pustynią Iranu ..• 

. .. Lecieliśmy niby promień, ojczysty kraj na<; witał, 

skończyła się pod skrzydłami droga starożytna. 

Zaczyna się nowa droga! Prostujcie ramiona, 
w sercach. naszych niech żwawiej szumi krew czerwona. 

To droga bojowników, świata budowniczych, 
ich czynom nieśmiertelna sła\\lla towarzyszy. 

Od New-Yorku dó Tokio, od cedrów do palmy, 

przez ludzkie serca wiedzie ten trakt niewidzialny. 

DROGA BRATERSTWA LUDOW, IDEI SILNIEJSZEJ 
NIŻ ATOM -

DO KOMUNIZMU TA DROGA POPROWADZI ŚWIAT. 

Przełożył 
Krzysztof Gruszczyński . .... .................... „ ...................... ~ ................... „ ............... ....... 

lf.ronika ·kulturalna ZSRR 
SZKOLNICTWO TADŻYKISTA­

NU. 

W depeszy ze Stalinabadu (Ta­
dżykistan) zamieszczonej na la-
mach „Prawdy" znajdujemy na­
stępujące ciekawe dane: w archi­
wum republiki zachował się pier­
wszy rozkaz. wydany przez Ludo­
wy Komisarui.t Oświaty Repu­
bliki Tadżyckiej \\< dniu jego utwo 
rzcnia. Z rozkazu tego, polecają­
cego sporządzić dokładną ewiden­
cję nauczycieli, szkół itd. wynika, 
iż w okresie tym na terenie całe-

które istniały za panowania emi· 
ra Buchary! 
Dziś Tadżykistan posiada ponad 

3 tys. szkól różnego typu - po· 
ozątkowyoh, "1-letnich i 10-letnioh. 

Czynne są też insty1;uty: lekar­
ski i rolniczy, kilka seminariów 
pedagogicznych i nauczycielskich, 
a także dziesiątki liceów technicz-
nych. W roku ubiegłym, w Stalina.­
badzie powstał Tadćycfoi Uniwer-
sytet Państwo 1 y. 

„PRZEBUDZEME STBPU" 

napewno nie był to „piękny wi- 'reraz tak:e latarki wywi<!sza gi" - olbrzymiego i:ystemu ka- niezej. CZŁOWIEI{ jest przeznn­
dok". Przemyślcie jeszcze raz sta 1 się w dr1:i narodowych, rewoluc)".j nałów w rejonie Moskwa-Wołga. czenicm człowieka i dlatego mo­
rannie temat swego wiersza a z pe I nych świąt. Ale do sta1ych nap1~ Okazywał poparcie twórclemu że on dokonać wielkich rzeczy. 

, . . . . . sów na latarkach dodano nowe. h~oloE:owi 'Łysence w rewolucjo- może przekształcać społeczen-
~nosc1ą -~~1~z1ec1e . do w.n: osku, w jednej ze scen sztu~i ,~Sł~- ~· go Tadżykistanu personel nauczy- Nakła<lem Buriat·Mongohkiego Wy• 
ze znalezhsc1e całkiem nieodpo- wna latarka" chłopi d.aJą zonie nizowaniu świata roślinneg~. 'V!'Y siwo na podstawie swej Ś\viado- ciclski obejmował 31 osób, że da,:·nictwa Lit<'ratury w Ułan-Ude 11ka .„1·edni· wyraz dla odmalowan·.· a z' ołiii'erza, walczącego w szere- :r~racował bez.przykładne plęc10- mości, swego rozumu _i swej wo- ł . lk 1 " istniały tu 4 internaty oraz 3 szko za się piet·wozy wie i utwór iternc• 

grozy WoJ'enneJ· _ 1939 roku. 1 w gach armii narodowo - wyzwoieii latki, plany uprzemysłowienia U. może sprawić. że slł;v produk- ki w J·ęzyl..u bm·iot·mon„"ohkim. Jest 
1 t I t · c · na j · · · ly początkowe, do ktorych uczęsz-

ogóle szukajcie lepszych wzorów c~ej a ar \.i z nas El:PUJą YID\ - zaniedbanego kraju rolniczego cy)ne z demonów zamiemą się nim powieść pi:!arza Zamso Tur.1u„"wa 
. śl pisami: „~h~ała idącym , na oraz uspotecznienia jego gospo- w chętne sługi czło\\';eka a na- czało 152 uczniów. pt. „Przebudzenie btepu", któreJ· akc3·a 

poetyckich, niż ten ktory na a- fr<>nt!", „Ztem1a dla tych, ktorzy I · - ·' 
dujeci~ W SWQ.ich .._Uciekinię- ją uprawiają!", „DllllU' .o.a.ństw~ dar~ rolnej. . tura podporządkUJe S<&ę 3ego pia· Trzy szkoły początkowe oto . toczy eię w stepie Zabajkalskim w Jl• 

;r.ą.c.h'j zboże!" i tn. • iW1ele lat tem~ 13 2:rudma ~ :wszy:stkie placówki oświatowe. kresie wofoy domowe.i. · 

", 

' 
I 
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W gnieździe gOtSkiegO'"'Ol'ła 0 oooeoooooooooooaoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo•ooocooooooooooooooooooaft•oooooooooooooooooo0 

~ . ' 
(Towarzysz Stalin i - nieustraszonego boiownika o ludzkości 

r I 

szczęsc1e 
„Stąd pochodzi wyjątkowy 

cz';>wiek. Stąd wyszedł, by roz· 
począć swoją owocną dzliałalność 
c2łk1>wicie p1>śwń.ęconą sprawie 
prcletariatu i socjalizmu.„" 

t w oczach wielkiego pisarza i 
~ o~ 0oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooroooooooooooooooooooooooooooooooooooooo•oO 

,,Dzięki sile swego rozumu, 
<"hnrakteru i serca - ten wiel~i 
rewolucjonista dokonał zdumie­
wających czynów. Może ~óry 
Gr·tt~ji dały mu tę siłę .•• " 

„Oto zakątek, gdzie słońce 

wze.szło nad ziemię •.• " 
„Przychodzisz tu jak do swe~o 

su·nic11ia. Ogarnia cię pragnie­
nie, aby stać się godnym wiei· 
kich czasów, aby oddać narodo-wi 
wszystkie swe siły„." 

* • * 
Dnia 21 grudnia 1879 roku w 

małym domku, znajdującym się 
w niewielkim gruzińsk~m mieście 
Gori urodził się Wielki Wódz mas 
pracujących całego świata, Józef 
Wissarionowicz Stalin. 

Domek ów jest miejscem piel-
grzymek tysięcy ludzi. Do Gori 
naµlywaią niezl:czone rzesze ro· 
botp,ików i kołchoźników. żoł­
n· i:>rzv i. studentów, uczonych i 
arf ~-stów, obywateli wi<:P<iego 
radzieckiego „narodu stu naro­
dów" i gości zagranicznych. 

Gori - miasto. gdzie si~ urod1ił Tóref S~alin 

Odwiedzają gorljski Dom-~.'[u- ta. aby - w słowach pełnych 

zeum mieszka1ic:v Moskwy i Le- wzruezenia - wyrazić w gorij­
nnurradu Tbil'si i Chabarowska, skiej księdze pa:rniątkm.vej sw.1ją 
Kij~wa i' Teodc;izji, Saratowa 1 g-orącą mJość, podziw i szacunek 
i Riazania. Baku i Erywania, dla genialnego Stalina. 
Mińska i Kirowobadu, Krasnodo· •1Widok małego domku, każda 
nu i Archangielska, Stalingradu ulica Gori, każdy pamiętny ka· 

mień szepcą naszemu 1ercu -i Ałma-Aty ... A obok nich spot-

Bo Stalin to imię, które zna-
czy: przyjaźń i brat~rstwo naro­
dów, szczęśrie całej ludzkości. 

Bo Stalin to imię, które jak 
g\\~fazda przyświeca zwycięskie­
mu pochodowi socjalizmu i ko­
munizmu. 

Znakomity powieściopisarz <luń 
ski, autor „Ditty, c6rki człowie­
ka", Martin Andersen Nexo opu­
blikował w roku 1939 artykuł, w 
kt6rym czytamy mi<cdzy innymi: 

„Sukces i szczeście Związku 
Radzieckiego wynika z tego, ie 
te steru jego rządów stoią dwaj 
d?.iałacze na miarę światową ~ 

Lenin i Stalin .. jeden z nich za­
stąpił di_:ugiego · - jak syn ojca. 
Lecz żaden z nich nie spadł z nie­
ba. Wyrośli oni z proletariatu 
światowe,g,o, jako żywe uosobie­
nie jego najlepszych jił. Nie ma 
w nich niczego przypadkowego, 
jak to się zdarza u przywódców, 
będących przedstawicielami re­
formizmu, w zachodnio - europej­
skim ruchu robotniczym. I<.a7.dy 
ruch ma ta!eich przvwódców, na 
jakich sobie ;-.asłużył. 

Wielkość Stalina - podobnie 

jak wie/koić Lenina - leży w 

tyrn, że 7ego osoba jest niej,1ko 

morskq latarnią dla uciskanych 

całego świata, a źródłem niepo­

koju i trwogi dla możnych. Le­

nin i Stalin należq do lttdzkośd, 

do jej żywotnej części, pragnącej 
zbudować nowy, lepszy świat. 
Imię Stalina błogosławią nieszczę 
śliwi i t-tciskani, a przeklinają cie­
miężyciele. 

* 
Stalin jest towarzyszem każ­

dego robotnika. O jego wy­
jątkowym znaczeniu ;ako działa­
cza politycznego wystarczająco 

wyraźnie mówi ·obecna sytuacja 
światowa. Siły swe czerpie on 
z dążenia całej ludzkości do ży­
cia, które byłoby godne człowie­
ka. Pod jego mądrym kierowni­
ctwem w Związku Radzieckim 
urzeczywistnia się stare marzenie 
uciskanych o życiu bez panów i 
sług, bez wyzyskiwanych i wy­

Potrzebna była wielka mądrość 'i 
dobroć, aby wypełnić tó zadanie. 

* 
Z wszystkich krajów świata 

oczy mas kierują sii na Związek 
Radziecki. Oczy mas, wśr6d któ­
rych jest jeszcze wieht podejrzli­
wych, jako że okłamywano ich 
zawsze na każdym kroku i tru­
dno im uwierzyć, że t_ym razem 
oszustwa nie będzie. Siły prze­
szłości czynią wszystko, co tylko 
możliwe, aby posiać nieufność. 

Lecz liczba tych, kt6rzy wie­
rzą w życie wzrasta. Tego, co 
nadchodzi nie można już nego­
wać, a wśr6d tego, co będzie, g6-
ruje postać Stalina, szczodrze ob­
darzonego wszystkimi najpięk­
niejszymi cechami człowieka pra-zyskiwaczy. 

~· cy - jedynie w większej skali. 
* Każdy przodujący robotnik w tej 

Przed Stalinem stało wielkie i\ postaci - silnej i prostej, mądrej 
trudne zadanie budowniczego no- J i cz~jnej, przez~mej i pełnej. o~­
wego świata. Trzeba było wyko- dama - powzruen dostrzec siebie 
rzystać wszystko, co najcenniej- i swój Świat. 
sze, co pozostało po ginqcym Czas należy do Stalina. Setki 
;wiecie, aby stworzyć nowe, go- milionów ludzi na całym świe­
dne człowieka życie. Wiele prze- cie myślą o nim z uczuciem głę· 
ciwności trzeba było zwalczyć. bokiej wdzięczności. 

kamy tu wycieczkę chłopów cze- Stalin, Stalin, Stalin"• 
chosłowack1ich czy albańskich, Tak napisała w księdze pa­
delegację działaczy społecznych miątkowej grupa przedstawicieli 
czy kulturalnych z N:iiemiieckiej ukraińskich mas pracujących, 
Republikii Demokratycznej czy zamykając w tej prostej, bezpo· 
Finlandii, BrazylH czy Kuby, średniej wypowiedzi wielką 

Sz_łuka, która zbliża do milionowych mas 

Indi.!i. czy Korei... treść. 

Tysiące ludzi śpieszą do miej- Bo Stalin to imię, 'które pobu-
sca, stanowiącego śwtlętość nie- dza do walki o nowy ład, o .spra­
tylko dla narodów radzieckich, wiedhiwość narodową li. społecz· 

p stać genialnego odza 
całej postępoRej ludzko§ci 

ale i dla wszystkich ludów świa- ną, o pokój I postęp. 
tHUllUIUUUltttlłltłlUIUtlłllllllUllllUIHflllłlllłłllłłUllUUUUlłltUUUłlłU111UllllUUlłllfUUIUIUUIUUUUUUłłHUłU 

PABLO NERUDA 

D1t1a • zaproszenia 
Jak wiadomo, mój kraj jest 

najdalej położony spośród kra­
jów Am::!ryki. Na jego odosobn:e 
nie złożyły się: potężny łańcuch 
Andów, morze i... feodalizm. 

A jednak niedawno, oczy wiei 
kich mocardw zwróciły s~ę n'l tę 

zapomnianą i pokrzywdzoną 

krainę. Dwa wielkie państwa 
powzięły jednocześnie myśl za­
proszeni.a do siebie dwóch :tJrzed 
stawicieli narodu chilijskiego. 
Rząd Stanów Zjednoczonych we 
zwał... głównodowodzącego ar­
mii chilijski.ej. Co do mnie -
nie jestem generałem. jestem po 
prostu poetą - a jednak zapro 
siło mnie w tym samym czasie 
do siebie wi~llde państwo. Pań 
stwem tym był Związek Radzie 
cki. I tak, w eh wili, gdy chilij­
ski genP.rał wyruszył w drogę, 

węsząc już z daleka za bombą 
atomową ..:.... ja odlatywałem na 
uroczystości rocznicowe ku czci 
poety dawnych czasów, wielkie 
go poety, piewcy pokoju, Alek­
sandra Siergiejewicza Puszkina. 

Generał dawno już powt~cił 
do mojej ojczyzny. Ja nie mo­
głem powróci.ć, między innymi 
i dlatego, że nie byłem pewien, 
czy w zapasie kul, zakupionych 

w czasie podróży przez generała 
- nie znajdzie się kilka przezna 

czonych dla mnie. 
Faktem jest, że od chwili po­

wrot u, generał ten, spełniając 

coś, co uważa zapewne za swój 
obowiązek - pisze artykuły z 
c.lziedziny geopolityki, nawołu­
. 'ąC do przeobra?:enia mego kra 
ju w arsenał wojny międzykon 
tynentalnej. 

Gdybym był mogł powrócić 
do kraju, przywiózłbym ze so-

bą inne fakty, inne prawdy, inne 
doświadczenia. Przywfózłbym 

orawdy głoszone przez Puszki­
na, pieśń i sztandar Puszkina. 

Widziałem muzea puszkinow 
skie, wznoszące się z ruin - i 
oblicze poety, pe ,.:ibne do obli­

cza zdziwionego anioła, widnie­
jące w pałacach i na dworcach 
kolejowych, na skrzydłach sa­
molotów w białe noce len~n­
gradzkie - i w olbrzymiej fa­
br·yce traktorów świeżo odbu­
dowanej . w mieście po tysiąc­
kroć bohaterskim - w Stalin-
gradzie. 

W ten sam sposób, w jaki od 

W najtrudniejszych momentach walki rewolucyjnej zawsze prz.~ 
boku tow. Lenina stał tow. Stalin (na zdjęciu scena z filmu 

„Lenin w Październiku") 
"' . 

"' „Zakres ~agadłllień interesują- i wreszcie rozwiązywanie najbar-
cych Stalina - czytamy w wy· dziej skomplikowanych zagad· 
danym niedawno przez „Książkę nień teorii i.praktyki wojennej" 
i Wiedzę" krótkim życiorysie ge- Wszechstronne uzdolnienia i 
nialnego Wodza postępowei ludz- zamiłowania towarzysza Stalina 
kości -jest niezmiernie rozległy: wywarły również potężny wpływ 

budował swoje n:'liasta i fabryki najbardztiej skomplikowane za- i na wspanlały rozkwit socja­
oraż ogólny dobrobyt ludności l g!ldnienia. teorii m~r.ksizmu-leni- Lls~ycznej kinematografii radzie-

. . . mznm - 1 podręczniki szkolne dla ckiej. 
- Związek Radz1eck\ odtwarza dzieci; zagadnienia polityki za· 11 stycznia 1935 roku - w 
rzeczywiste oblicze swych wie1 graniczne~ Zwh1zku Rad:zieckiego dniu, w którym kinematografia 
kich twórców i zapoznaje z ni - i codz•enna troska o dol:>t·y i:-acl7 'Pr:ka obchodziła 15-lecie swe 

„Czapajew", wielkość naszych 
czynów historycznych, walkę ro­
botników i chło-pów Zwlązku Ba­
dzieckieg1> o władzę, mobilizują· 
cych naród do wypełnienia no­
wych zadań i przy1lominających 
zarówno o zdobyczach jak i trud­
nościach budownictwa socjalisty­
cznego. Władza radziecka ocze­
kuje od waszych mistrzów od­
ważnego przeniknięcia, w no­
we dziedziny „najważniejszej" 
(Lenin) „i najbardziej masowej 
ze wszystkich sztuk - sztlllki fil­
mowej". 

Jak wiadomo. powyższe wska· 
zówki Stalina stały się progra­
mem dalszego rozwoju i ~mpul­
sem do nowych osiągnięć twór­
czych f.ilmu radzieckiego, które 
mieliśmy moi:ność podziwiać 
choćby z okazji ostatniego festi-

gadnień wojny I poko]u Itp ....... 
film ra<W4.~eki .zadz•iwia 1ów­
nież umiejętnością oddania przy 
pomocy języka lilmowego nie• 
śmiertelnego dzieła Wielkich 
Twórców WKP(b) i Państwa Ra­
dzieckiego - Lenina i Stalina. 

Miliony ludz,i, którym nie pi;zy 
padła w udziale zaszczytna moż­
ność oglądania żywych postaci 
Lenina i Stalina, mogą oglądać 
na ekranie ich obraz 1 życie w 
filmie „Lenin w październiku" 
czy „Lenin w 1918 roku", w fil­
mie „Człowiek z karabinem" czy 
„Przysięga", w filmie „Wielki 
przełom" czy „Bitwa o Stalin· 
grad". 
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,Ę N .Y UBIL.EUSZ 
PIĘC LA ISTNIENIA 

Centralnej Szkoły Partyjnej 
szkolarstwo i oderwanie od mas, 
od codziennej walki klasowej. 

DOROBEK SZKOŁY - tosta­
le rosnące biblioteki, to wystawy 
i pomoce naukowe. 

DOROBEK SZKOŁY - to 
wreszcie - coraz większa troska 
o zdrowie słuchaczy, stworzenie 
im jak najlepszych warunków do 

,- 'W grudniu 1944 r. w okresie, 
kiedy w kraju toczyły się jeszcze 
ciężkie zmagania z hitlerowskim 
okupantem - na pierwszym wy­
zwolonym skrawku ziemi pol­
skiej - w Lublinie powstała CEN 
TRALNA SZKOŁA PARTYJNA. 
Zaraz po wyzwoleniu Łodzi -
Szkoła przenosi się do naszego 
miasta i tu w nieporównanie lep 
szych wariunkach prowadzi nadal pracy. 
swą pracę. Występowały oczywiście, w pra 

Partia marksistowska, Partia, cy Szkoły również pewne braki 
będąca wodzem mas pracujących. i niedociągnięcia. Mało było jes:i: 
musi stale i nieustannie dbać o cze doświadczenia, życie wysuwa 
kadry, musi te kl\dry szkolić; wy ło wciąż nowe zadania. Ale w 
chowywać ludzi zdolnych do rea walce z niedociągnięciami, z trud 
li_zowania zadań Partii, do obję- nościami doskonalily się metody 
cła kierownictwa politycznego. pracy, rosło doświadczenie. 
Dlatego też Partia - przystępu- Szkoła jest DZIEŁEM PARTU 
jąc do tworzenia władzy Ludowej. - osiągnięcia Szkoły - to osią­
przystępując do wypełniania wiei gnięcia Partii - która kforuje, 
kiego ' planu przemian politycz- daje wytyczne, otacza opieką, a 
nych i gospodarczych w naszym Partia marksistowska n1igdy nie 
kraju - musiała przede wszyst- zatrzymuje sie. nie zadawała się 
kim zająć się wychowaniem kadr, 
zdolnych do wcielenia w życie 
tych zadań. 
Dziś - po pięciu latach możnn 

powiedzieć, że nie ma chyba w 
całym kraju powiatu, nie ma mia 
sta - gdzie nie byłoby absolwen 
tów Centralnej Szkoły. 

Wśród absolwentów Szkoły 
jest 263 sekretarzy K. P„ K. M. i 
K. D. - 342 instruktorów K. W. 
I K. P. - 55 kierowników Wy­
działów K. W. 

W ciągu tych lat odbyło się w 
Szkole 9 kursów zasadniczych J 
14 kursów specjalnych. Ogółem 
ukończyło Szkoł11 4.406 absolwen 
tów. 

osiągnięciami, lecz stale i ustawi 
cznie doskonali się, ulepsza styl 
pracy, przezwycięża istniejące 
jeszcze braki. 

I dlatego dziś - podsumoW".1· 
jąc krótko wyniki pięcioletnie:! 
pracy Szkoły - można stwier­
dzić z całą stanowczością - że 
choć zrobiono wiele - ale jeszcze 
więcej pozostało · do zrobienia. 
Szkoła Centralna nie zatrzyma 
się na dotychczasowym dorobku, 
a STALE I CIĄGLE ULEPSZAĆ 
BĘDZIE METODY SWEJ PRA­
CY - I DA PARTII JESZCZE 
WIELE TYSIĘCY ODDANYCH 
SPRAWIE KLASY ROBOTNI­
CZEJ BOJOWNIKÓW, KTÓRZY 
ZDOBYTĄ W SZKOLE ZNAJO­
MOSC MARKSIZMU - LENINIZ 
MU POTRAFIĄ STOSOWAĆ W 
CODZIENNEJ PRAKTYCE. 

Celina Budzyńska. 

CO Ml DAŁA SZKOŁA 
Absolwenci o Centralnej. Szkole Partyjnej PZPR 

Ucząc się historii ruchu robotni- I Po trzech miesiącach !(>Obyłu w I Wysuam ze sczokoły :ideologicznie 
czego, widzieliśmy na przykładzie szkole stallląłem na mocnym grun- siana, uzbrojona w oręż marksiz­
historycznym, jak kapitaliści usiło- ~e. Zacząłem ro:z;poonawać wsz~t- m? - le~;mnu. J.esteai;i pew.na! ~ z 
wali za !(>Omocą swokh wtyczek ro:z. kie me błędy dotychczas popełma- te.i drogi mgdy me zeJdę, gdyz Je5t 
sadzić od wewnątrz rewolucyjny ne w. pracy organizac~jnej. W pa.ja- to właśnie ta dr?ga, . której szu~a-

. . ne mi przez prelegen.tow i grupo- łam po ornacłro i ktorą ośw1etl1ła 
ruch rob~czy. Cze:rpiąc z tak. b~ga wyt:h wiadomości powoJ.iJ lecz syste- mi Cenitrałtla Szkoła. 
tego ma0tenału, mozemy, realizuiąc matycznie zaczęły się układać tak, W związku ze zblirżającym się 
wytyczne III Plenum KC PZPR, ride że dyskutując, utrwaliłem swą wie- pięcioleciem Istnienia Cellltralnej 
maskować tych wszystkich, którzy dzę i nauczyłem się bić wroga kia- S.zkoły iPrzesyłam kierown.idwu go­
by próbowali podważyć rewolucyjną sowego - tu !Poznałem jego moc- rące życrenia dobrych wyruików pra 
jedność naszej Partii. Uzbrojeni w n:iej;<;e:e i słabsze strony. cy 111ad dailszym T07lWOjem Central­
teorlę, jaką dała nam szkoła par- . msto:r;ia W~b) i:~~ył.a ~nie! nej Szkoły. 
tydna, możemy lepiej spełniać nasze ~e Pa~ba, aby ZWY_r::Ięzyc, m~s1 b_:yc Absolwentka. IV Kursu 
b . ~.i,; ~„~~ . k ek t Jednolita, z.dyscyplino·WaJ!la, ze siła HETMAl"i'SKA 

o. OvVJ.ą~ ~ecUUAJwac ' ans w~? - Partii wypływa ze świadomości jej Przewodnicząca 
me wskazao:na Centralnego Kormce- członków. w · R ·d N od j p a i 
t Z k 

· · · · 1 · · k OJ. a. Y ar owe w O'LJl n u 
u. o ·a:zJ1 p1ęmo ec1a naszeJ sz o- Ostaitnie miesiące pobytu w szko-
ły przesyłam proletariackie pozd'l'o- le - to tiuż tęsknota do pracy -
wienia Dyrekcji, kierownikom grup to pl;rny - to kształtowanie nowych 
i wykładowcom, przyrzekając uzy- metod pracy. . 
skaną w szkole partyjnej wiedzę Rozpa.trując pracę organizacji mu­
rueść jak na•j'szerzej międizy masy szę st"''ierdzić, że nasze osiągnięcia 
.robotnicze. wy;pływa.ły z ci~ldej ~d:zienne.j pra 

Absolwentka I Kursu PZPR cy, że właśnie S'llkoła naue2yła mnie, 
HELENA KĘDRAK - jak kierować organizacją, by sta 

Kierow. Wydz. Knbiecego ła się heg~monem klasy robotniazej 
K1>mitetu Łódzkiego w zakła~e pracy. 

Absolwent VII Kursu Centr. Szkoły 
. PPR 

JAN TOMA 
I sekretarz organizacji po.dstawowej 

przy PZPR Nr 3. 

Szkoła nauczyła mnie mówić, prze 
zwyciężyła we mnie nieśmiałość i 
niepewność. Wiedza w nie.i izdobyta 
i ea·lecenia kierownictwa wzbudziły 
we mnie chęć pogłębiimia wia<lo­
mości. co poi5woliło mi spełnić obo­
wiązk i pracownika partyjnego. Ży­
wiołowe do 1939 r . przywiązanie do 
Partii przerodziło się pod wpływem 
nauki w świadomą wolę i świadome 
działanie. 

STANISŁA \V BARTCZAK 
I sekretarz KP - Włochy 

Z Centralnej Szkoły nie tylko wy 
nosi się miaijomość teol'ii. Tam uczy 
s.i.ę róWl!l.ież. dY\S'Cypliny partyjnej, 
tej świadomej, opartej o krytykę i 
samokrytykę dyscypliny, tak ko­
niecznej w rewolucyjnej Partii, 
gdzie wszystkie wahania, wszelki 
oportunizm prowadzą do osłabienia 
bojowośC'i i wyarządz.ają niepoweto­
wane szkody. 

W Centralnej Szkole uczyłem się 
również kolektywnej pracy, co ma 
Cl'lbrzymie rmacze;n;ie dla członka Par 
tii rewolucyjnej, ponieważ każde 
naisze posunięcie powinno być spraw 
dzone i przemyślane w gronie towa­
rzyszy. Jest faktem nieodpartym, ż~ 
ktokolwiek cdrywal się od kolekty­
wu - ten tracił jednocześnie kon­
takt z nauką. 

Z powodu tych wszystkiieh wymie 
nionych przyczyn i jeszcze wielu in 
nych, wspomnienia moje o szkole są 
ściśle związane ze rz;mianą w m'.>im 
sposobie rozumowania, pojmowarJa 
i analizy wielu zagadnień, które 
przed ipójściem do szkoły widziałem 
w i.ninym świetle, a ipo wyjściu rz;e 
szkoły widzę ;również inaczej. 

Jednym z najważniejszych moich 
osiągnięć jest poznanie zasad stra­
tegii i itaktylti rewolucyjnej, które 
chronią członka Parti.6 rewolucyjnej 
przed uleganiem żywiołowości. Nie można, oczywiście, oceniać 

dorobku Szkoły tylko według iloś 
ci. słuc~aczy - chociaż i cyfry mó 
Wllł wiele„. 

Dorobek Szkoły - to stałe dos. 
konalenie metod nauczania - od 
doą~ jeszcze ·prymitywnych w 
1945 roku, do coraz wyższych form. 

Słuchacze I-Rocznego Kursu Centralnej Szkoły PZPR 
podczas · wykładu 

Nie mogłabym się uporać IZ trud­
nościami, gdyby nie wiadomości, ja­
kie zdobyłam w Ceilltralnej Szkole. 
Jasne jest, że skorzysfa.ła_m rz:e wska 
zań kierowniotwa szkoły, aby P<> za 
kończeniu !mrau pogłębiać i ro~ze­
rzać swe wJ.adomoścl. w cełu podą­
żania m .rozwodem wyda.rzeń. 

Absolwent Vfil Kursu 
LEON WALASWZVK 

sekr. Dzielnicy Górnej PZPR 

Echa narady naukowców I racjonalizatorów 
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:Óorobek Szkoły - lo wyilho­
wanie 'kadr własnych wykładow­
c6w, rekrutujących się z byłych 
sJuchaczy. 

Dorobek Szkoły - to doświad­
czenie pracy praktycznej. Nie by 
ło w ciągu tych pięciu lat ani je 
dnej akcj~. w której Szkoła nie 
brałaby udziału - poczynając od 
reformy rolnej na ziemiach lubel 
skich, w;. której brali udział słu­
chacze I-go lubelskiego kursu, -
aż do akcji sprawozdawczej po 

Udoskonalamy sp:osoby produkcji 
RozUJój H'qnalazczo§ci robotniczej 

III Plenum. 

Ruch racjGnalizatorski zatacza u nas coraz szer,;ze kręgi. W 
Łodzi nie ma już prawie większego zakładu przemysłowego, w któ 
rym nie działałby klub racjonalizatorów i wynalazców. Pomoc, 
udzielana. robotnikom przez techników oraz konstruktorów, przy 
nosi wspaniałe rezultaty. Iloś.! pomysłów racjonalizatorskich wzrn 
sta z każdym miesiącem. W wielu zakładach, w których od 1945 
roku do ostatnich czasów prieprowadzono zaledw.ie kilka uspraw­
nień, obeenie, od chwili powstania klubów, wyłania się ich często-

Ł6dzka organizacja partyjna pa kroć kilkanaście lub nawet kilkadziesiąt. świadczą o tym stale na-
mięta słuchaczy Szkoły w rozmai pływające do nas korespondencje, których autorzy z dumą dono-
tych akcjach, zna ich z systema- szą nam o rozwoju wynalazczości robotniczej, o owocnej pracy klu 
tycznej współpracy. Ten stały bów racjonalizatorów. 
kontakt słuchaczy z codziennym Korespondentka Zjednoczenia Prze 1 dnoczeniu zorganizowano klub racjo~ 
życiem Partii :- pozwolił na uni· rnysłu Artykułów i Tkanin Technic.r.-1 nalizatorów. Będzie miał on swą. sie 
knięcie największego niiebezpie- nych, tow. Irena Dąbalowa, powiada dzibę w gmachu Państwowych Zakł:\ 
czeństwa, jakim mogłoby się stać I mia nas, że w tych dniach przy Zja dów Wyrobów Drzewnych przy ul. 

Wólczańskiej 206. Klub zaopatrzony 
jest obficie w literaturę fachową, mo 
dele oraz insti11menty. Otworzono 
również na terenie Zjednoczenia po­
radnię techniczną, udzielającą facho­
wej pomocy w dziedzinie różnych 
zagadnień, dotyczących usprawni2ń 
produkcji. Nowa placówka niewątpli 
wie przyczyni się także znacznie dl) 
wprowadzenia różnych ulepszeń w 
zakładach podległych Zjednoczeniu. 

Tow. J. Tomasiuk,„korespondentka 
z PZPB Nr 37 także donosi nam z ra 
dością, że w zakładach przed kilku 
dniami zorganizowano podobny klub. 
Współpraca techników z robotnikami 

Przewrót w wiedzy i praktyce rolnic~ej (li) 
Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii radzieckiej 

Poniższy artykuł jest dru 
gim .ż kolei z cyklu poświę 
conego omówieniu systemu 
u.prawy gleby W. R. Wi­
liamsa, który jest podsta· 
wą nowoczesnej agrotechni 
ki radzieckiej. 

Struk.tura gleby jest jednym 
z najważniejszych warunków 
jej urodzajności. 
Glebą w strukturze - nazy­

wamy taką glebę, w której naj 
mniejsze cząsteczki są ze sobą 
ściśle związane w cząstki więk 
sze ćzyli w gruzełki, zal~gają· 
ce całą warstwę orną. Gdy naj 
mniejsze cząsteczki gleby (ziarn 
ka piasku, pyłki gliny, drobin­
ki organiczne) w całej warstwie 
ornej nie są zespolone, mówi­
my, że gleba znajduje się w sta 
nie luźnym i nazywamy taką 
glebę - glębą bez struktury. 

Oba te typy gleb stwarzają 
zasadniczo różne warunki dla 
rozwoju roślin. 

W glebie luźnej bez struktu· 
ry, cząsteczki leżą tuż przy so· 
bie i nie ma między nimi wol­
nego miejsca dla przepływu 
!Powietrza. W takiej glebie ~st· 

' nieją tylko wąskie kanaliki. 
MTskutek tego opa.dy nie spły· 
wają w głąb, lecz nasycają ca­
łą glebę. Po dojściu do pew· 
nej głębokości pr~es_iąkanie u-
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staje, a ca1ly nadmiar wody cych się urodzajach, zależnych 
spływa po powierzchni. Wi- od pomyślnych warunków po-
liams dowiódł, że w glebę bez gody. Taką urodzajność gleby 
struktury może wsiąknąć zale· Wiliams nazywa - żywiołową. 
dwie 30 proc. opadów, reszta Zupełnie inne procesy zacho 
zaś ścieka po powierzchni bez dzą w glebie o strukturze gru-
korzyści dla gleby. Powietrze zełkowatej. W takiej gle.bie 
w takiej glebie zostaje z kana· między gruzełkami istnieje wię 
lików całkowicie wyparte przez cej miejsca dla powietrza, zaś 
wodę. Stwarza to wa·runki roz kanaliki są tylko wewnątrz gru 
woju bakterii obywających się zełek. Przy opadach woda ła-
bez powietrza, tzw. anaerobów, two wsiąka w glebę i nasyca 
które nie przetwarzają szcząt- gruzełki. Gdy opad jest więk-
ków organicznych na związki szy woda zbiera się na podski 
przyswajalne dla roślin. Do· biu i dalej przesiąka w głąb. Do 
pływ żywności przerywa się. piero po nasyceniu podskibia 
Przy pogodzie woda znajdująca nadmiar wody spływa bardzo 
się w kanalikach gleby podsią- wolno po warstwach gliny we-
ka do góry, jak nafta w kno- wnątrz gleby. W ten sposób 
cie i paruje, a gleba prędko tra opady zostają w całości pochło 
ci wilgoć i wysycha. nięte przez glebę. 

W kanaliki wchodzi znów po Ponieważ nawet przy dużych 
wietrze - pracę rozpoczynają opadach przestrzenie między 
bakterie aerobowe. przybywa gruzełkami są wolne od wody 
przyswajalnego pokarmu, lecz i napełnione powietrzem - pro 
brak wody n ;e pozwala rośli- ces działalności aerobów trwa 
nom go zużytkować. dalej i rośliny mają zapewnio-

Gleba bez struktury jest gie ny dopływ pokarmów przyswa 
bą _złą, o ni~pewnych wahają- jalnych. Następuje podział pra 

cy między obu grupami drobno 
ustrojów. Wewnątrz gruzełek 
gdzfe nie ma powietrza pracują 
bakterie- anaerobowe rozkła· 
dając szczątki organiczne na 
próchnicę i tworząc jakby za­
pas pokarmów. Na powierzch 
ni gruzełek otoczonych powie­
trzem pracują bakterie aerobo 
we przerabiając nieprzyswajal 
ną próchnicę w przyswajalne 
dla roślin związki mineralne. 
W takiej glebie nie ma przer 
wy w dopływie żywności dla 
roślin. Dopływ ten jest stały, 
ponieważ zapasy pożywienia 
znajdujące się wewnątrz gruze 
lek nie ulegają raptownemu 
rozkładowi przez bakterie aero 
bowe. Wprost przeciwnie -
rozkład ich jest powolny. Na 
stępuje on w miarę wysysania 
wody przez korzenie roślin. 
Również dopływ wody jest sta 
ły, ponieważ jej zapas w gle­
bie ze strukturą (przy tych sa­
mych opadach) jest - jak do· 
wiódł tego Wiliams - TRZY -
KROTNIE WIĘKSZY. 

Gruzełkowata struktura gle 
by jest jednym z podstawo­
wych czynnikbw jej urodzaj· 
ności. W takiej strukturze za­
nika bowiem sprzeczność wpły 
wów wo;:b> i oowietrza. 

B. B. 

przynosi doskonałe wynilcl. Robotni~ 
cy masowo zgłaszają swe pomysły, 
ulepszenia, wynalazki. W ciągu za­
ledwie kilku dni opracowano już 5 
wniosków, a 10 dalszych jest w trak 
cie rozpatrywania. Najciekawsze są 
pomysły tow. tow. Grodzickiego, Ja­
saka i Krysiaka, które przysporzą 
prawdopodobnie zakładom wielomilb 
nowe oszczędności'. 

Klub racjona1izatorów w PZPW 
Nr 2 urządza kurs kreśleń technicz­
nych. Kurs ten będzie w:n>osażony 
we wszystkie potrzebne przyrządy. 
Zarzad klubu czyni e;becnie starania 
o lokal, w którym mógłby częściej u­
rządzać zebtania dla wspólnej wy_ 
miany myśli. 

Klub w „Bawełnianej Szóstce" roz 
winął się poważnie i liczy już 20 
członków. Każdy racjonalizator po 
złożeniu wniosku zostaje natych­
miast przyjęty do klubu. Zaś każdy 
zgłaszający się z projektem, może 
otrzymać zlecenie do stolarni lub ślu 
sarni, gdzie udziela mu się wszelkiej 
pomocy, niezbędnej do urzeczywist­
nienia racjonalizatorskiego pomysłu. 

Korespondent z Warszawsko-Łódz 
kich Zakładów Przemysłu Drzewne_ 
go donosi nam o bardzo ciekawym 
ulepszeniu, dokonanym przez ob. ob. 
Sobczyńskiego i Jurka. Dz.ięki temu 
udoskonaleniu skrócono czas wykona 
nia jednego stołu ze 108 do 7 minut 
oraz podniesiono znacznie jakość pro 
dukcji. 

W Łódzkich Zakładach Wytwór­
czych Aparatów Niskiego Napięcia, 

jak donosi nam korespondent, tow. 
Jeziorski, przeprowadzono ostatnio 
wiele donios-łych ulepszeń w dziedzi­
nie elektromechanicznej. N a szczeg.Sl 
ne wyrozmenie zasługują pomysły 

ob. CetliccTa. Ten wybitny racjonali I 
zator podjął piękne zobowiązanie z 
okazji 70 rocznicy urodzin Towar:zy-

sza Stalina. Postanowił mianowicie 
urzeczywistnić swój pomysł raejona.. 
lizatorski, polegający na sporządza­

niu specjalnych wykrojn~ków do wy­
rabiania szpul na transformatory sia 
ciowe. Dotychczas podczas 8-miu go 
dzin wykonywano 10 szpul. Po zasto 
sowaniu wykrojnika ob. Cetlicera w 
tym samym czasie można będzie wy 
produkować 200 szpul. 

W PZPB Nr 2 w ciągu ubiegłe;ro 
miesiąca zatwierdzono 6 wniosków 
racjonalizatorskich. Najbardziej wal' 
tościowe okazało się usprawnieme 
przewodniczącego klubu racjonaliza_ 
torów, tow. Zawadzkiego. Obmyślił 

on projekt budowy nakładek alumi­
niowych do sit zgrzeblarskich. Tow. 
Zawadzki otrzymał premię w · wysoko 
ści 50.000 złotych. 

Sc.keja racjonalizatorska przy ŁK 
PZPR pracuje obecnie nad przydzie­
leniem klubów racjonalizatorów i wy 
nalazców poszczególnym instytucjom 
naukowym, które roztoczą nad nimi 
stałą opiekę. 

Współpraca robotników :: na­
ukowcami, zadzierzgnięta na 
pierwszej w Łodzi naradzie w 
sprawie pogłębienia ruchu racjo_ 
nalizatorskiego, przyniesie z pe" 
nością jeszcze szerszy, jeszcze 
wspanialszy rozwÓcj racjonaliza­
cji. Przyczyni się to wydatnie do 
usprawnienia procesów produkcyj 
nych i wzrostu oszczędności, a u­
zyskane w ten sposób sumy hę. 

dzie można przeznaczyć na budo­
wę domów robotniczych oraz na 
zwiększenie akcji kulturalno-
oświatowej. (AAm), 
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Kronika Pabianic 2 • To rzysza S · a ina Upaństwowienie Muzeum Miejskiego 
W dniu 20 maja 1948 roku na­

stąp iło otwarcie Muzeum Mi'ej­
Gki.eqo, które znalaztv pomieszcze 
nie w starych murach dawneQO 
Z<m,ku, pochodzącego z końca 16 
wieku. Zamek uprzednio poddany 
został (.Jruntownemu remontowi i 
dopr.:>wa<lzony do dawnego stanu, 
Eksponaty muzealne stanowią 
zbiory byłego Muzeum Polskiej 
Macierzy Szkolnej, zbiory Polskie 
go Towarzystwa Krajoznawcze­
go ·oraz eksponaty, zgromadzone 
przez Zarząd Miejski. 

Załoga PZPB po~ej1nuje da~sze zobow~ązanła na cześć Wodza m~s pracu1ącycł1 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
:Komitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
' ~89 - I sekretarz 

~15 - II sekretarz 
O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd M]ejski 
91 - D-vrorzec Kolejowy 

112 - P.C.K. 
143 - Zanąd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 
215 Pogotowie PCK. 

KIN A: 
Ki110 „POLONIA" wyświetla 

film produkcji czeskiej, pt. .,Wil­
cze doły"J Dla młodzieży dozwolo­
ny. 

Kino ,,Robotnik'' wyświetla 
film produkcji radzieckiej p. t. 
,,Spotkanie nad Łabą". Film dla 
młodzieży dozwolony. 

Redakcja ,,Głosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19. tel. 287. 

W Państwowych Zakładach I wiązanie ob. Pęcherzewski z 
Przemysłu Bawełnianego odby- Tkalni - Centrala, a w ślad za 
Io ~~ę .wie~ki~ zebranie .z okazji n im ob. Zmysłowski z Przęd::a.1 
zbhzaJąCeJ się 70 roczmcy uro- ni - Łąki, ob. Młyńarczyk z Wy 
d::in Generalissimusa Stalina. ka11c:alni, ob. Jakubowski z 
\V prezydium ::asiedli obok Biura Głównego. Po tym już ::o­
przedstawicieli Komitetu Fa- bowiązania i rezolucje zaczęły 
brycznego PZPR, Rady Zakłada napływać masowo. całymi dzie­
wej i dyrekcji, pr::odownicy pra siątkami. 
cy ob. Borys i Latus::kiew icz , ra Postanowiono, że d:ień 21 
cjonali:ator 'tow. Kr::.ywański, grudnia będ:ie w PZPB Stali­
pr::edstawiciele Ligi Kobiet. nowskim Dni~m Pracy, a chęt­
ZMP i Towarzystwa Przyjażni nvch natychmiast ::: głosiło się 
Polsko - Radzieckiej. · kilkuset. Stana w dniu tvm do 

Zebrani . wysłnchali z uwagą. s:czególnie pilnei i W);tężonej 
referatu tmv. Ł~ckiego o ~yciu pracy, zarówno tkac::e jak i przą 
i walce T owar:ysza Jó::efa dki, mistrzowie i skubaczki, za­
Stali11a i o Jego wielkiej przy- mi atac:ki i pracownicy umys!o­
jaź.ni do narodu polskiego. „Stu wi. 
diu iąc Życiorys T owar:ysza 
Stalina - zgłębiając Jego dzie- PRACA DLA \V ARSZA \'\1Y 
ł;:i, łączące na jwyżs::ą mądrość z 
prostym językiem, uczymy się 
żyć, pracować i walczyć tak jak 
Stalin" - powiedział na z<ikoń­
czenie tow. Łącki, a cała sala en­
tuz.iastycznie podchwyciła o­
krzyk na cześć Wielkiego Wo­
dza proletariatu. 

DZIEŃ ST A LINOWSKIEJ 
PRACY 

Po zakończeniu referatu ro­
botnicy milsowo ::aczcli zgłaszać 
zobowiązania indywidu;iJne i ze 
spałowe. Pierws:y :giosil :oba-

Praco·wnicy $lusarni - Centra­
la złożyli następującą deklara­
cję: „W dnm urodzin '\X11elkie­
go W'ybawcy ujarzmionych na­
todów - Generalissimusa Józe­
fa Stalina, zobowiązujemy się '" 
dowód uznania i wdzięczności 
przerobić jedną godzinę więcej. 
a uzvskany zarobek or:eka:::ać 
na odbudowę \\1°?.rszawy. 

'\X' ślad za ::::ałogą Slusarni 
wplyw?. ią podobne zobowiąza­
nia od pracowników um vslo­
w .\'c11 biura technicznego, od za­
!o';i Odd-iału 7, od członki6 Li-

Uroczysta akademia samorzgdowców 
PRACOWNICY MIEJSCY ZAMANIFESTOWALI 

swe uczucia do Generalissimusa Stalina 

gi Kobiet - pracownic Biura 
Głównego, od brakarzy oddzia­
łu 1, od biura Przędzalni 1 i od 
załogi oddziału 8. Również jed~ 
ną godzinę pracy deklarują człon 
kawie PZPR z odd::ialowej or­
ganizacji partyjnej „Administra­
cja". 

PODNIESIEMY ILOSć 
I JAKOSć PRODUKCJI 
Pr::odownica pracy, wiclowar 

s::tatówka Alfreda Latuszkie­
wicz, pracująca na 8 krosnach 
sklada ::@bowią::anie, że zwięk­
<;::y iiość obrotów o 2.000 na 
każdym krośnie. 

Zespól ilościowy Stanisławy 
Maksymowie:: deklaruje padnie 
sienie . produkcji o dalsze dwa 
procent. 

Podniesienie produkcji o 2 
proc. deklaruje cala załoga od-
1balu 13. pr:::eglądaczki - człon­
kinie Koła Ligi Kobiet :: Apre­
tury. :aś oddział 12 PZPB skła 
da zohowią:anie podniesienia 
Produkcji o 5 proc. 

Po:a tym indywidualnie de­
klarują podniesienie o 2 proc. 
orodukcji ob. ob. Ninias, Pluta, 
Swiatck, Ball i w ślad za nimi 
kilkad::iesiąt innych, w tvm wię-
1 ... s::ość członkiń Ligi Kobi~t. 
Duże i zasługujące na specjal 

n~ uwagę zobowią:ania podjął 
lddział 3-5 PZPB. 
Pr::eglądacze, przewijarki, sku 

baczki i biuro dadzą godzinę 
pracy dla \'{! arszawy. 

Mistrzowie zabezpieczą grun­
t~wnie pr::ed ·wypadkami niciel­
nice. 

Pięknie udekorowaną salę Ochot 
l!iczej Stmży Pożarnej zapełnili 

monkowie Związku Zawodowego 
SamorZlldowców i Służby Zdrowi:.1., 
by uczcić .70-lecie urodzin Józefa 
Stalin~ 

Rada Z:lkladowa zwiększy 
współzawodnictwo na oddziale 

„Drogi Towarzyszu Stalinie! / milionowe oszczędności. o dalsze 5 proc. . 
My, robotnicy i pracowniicy Za- P~z~rze~am~ Wam, T?warzyszu Krochmalarze l'Ównież nie po-

rządu Miejskiego, Przedsiębiorstw Stalmie, ze .nie .z~brak~.1e m.s w zostali w tyle za resztą załogi i 
i Zakiadów Miejskich w Pabiani- szeregach w1elk1eJ armn. wale:zą- podjęli szereg ciekawych zobo-
cach, przesyłamy Wam w 70 rocz cej o pokój i socjalizm". . 

· ur h d · ż N k · ·· b · lb ł wiązań. 
mcę 1·v aszyc uro Zlll gorące y- a za onczenie ze rama oc v ą . . 
czenia długich lat życia i' niespoży się część ariystyczua w wyko~a- Krochm~lar.Z:e z oddziału 5, Po odśpiewaniu przez -chór mię 

[lz~lny 'HS'mnu Zwłf:lZku na­
dzieckiego„ :przewodniczą<lJ Zarzą­
du Związku Samorządowców tow. 
Malinowska zapoznał zebranych z 
życiorysem Generalissimusa Stali 
na. N as tęp nie delegaci poszczegól 
nych agend miejskich składali zo 
bowtiązania, powzięte na zebra­
niach pracowniczych, celem uczcze 
nia 70 rocznicy urodzin Towarzy­
sza Stalina. 

tych sił do pracy; - niu <Oilór międzyszkolneg{} pw _ob. B~och l l\H!>.?:_czak ~kr~chma 
Zobowiązujemy się do staranne d.yr. prof. K. Koniora, wychowan 1ą o Je<lnri osnowę w1ęceJ. O 

go i oszczędnego gospodarowania ków Miejskiego Domu DzieckG, 1000 metrów więcej osnowy 
w swoich zakładach pracy, co przy oraz uczenn~ i uczniów II Jedenu ukrochmalą ob. ob. Kuberski, 
sporzy Państwu Ludowemu wielo stobtniej Szkoły średniej. (.i.m.) Płócienniczak, Herszel i Drabik. 

Coraz więcej wniosków 
Pracownicy 'kanalizacji zobowią 

zali si~ o trzy dni wcześniej ska­
nalizować nowy żłobek miejski, a 
woźni szkolni oczyścić chodnfa 
przed tym żłobkiem. 

wpływa do Komisji Usprawnień przy PZPB 
Do Zakładowej Komisji Uspra l wartości wnwsku i wysokości 
wnień przy PZPB w Pabiani premii. 

Drogowcy o dwa dni wcześniej 
zabrukują ul. Orlą i uporządkują 
chodnik na ul. żukowa. 

Pracownicy Domu Opieki dla 
Dorosłych uruchomią dwie wanny 
i kuchnię. 

cach wpłynęło ostatnio aż 12 Następne rozpa'trywano wnio 
wniosków racjonalizatorskich, sek ob. Bronisława Koziroga, 
które należało szczegółowo, każ majstra tkalni Kordów, który 
dy z osobna rozpatrzeć. złożył projekt polegający na 

Pierwszy rozpatrywany był w.prowadzeniu kontroli. odpad 
wniosek majstra Oddziału P.C. ków oraz współzawodnictwa w 
3 ob. Klemensa Płoszajskiego, zmniejszaniu odpadków. Komi­
który zastosował na przewijar sja orzekła, że w zasadzie wnio 
kach skonstruowane przez &ie sku tego nie można uznać za 
bie wyłapywacze nici. racjonalizację, ale biorąc pod 

Szpital Miejski udekoruJe budy­
nek, u.ruchomi nowozakupioną bi­
bliotekę oraz wyda gazetkę ścien­
ną. 

Pracownicy Oddziału Szkoh1j­
ctwa, Kultury i Sztuki zorganizu­
ją kurs nauki czytania i pisania 
II stopnia, a pracownicy Oddziału 
Administracyjnego dadzl} dodatko 
wą godzinę pracy. 
Następnie uchwalono wysłać do 

Towarzvsza Stalina list następują 
cej tre~ci: 

Ponieważ skuteczność teg.o uwagę duży wkład pracy ze 
udoskonalenia nie została jesz strony majstra Koziroga i fak 
cze dostatecznie sprawdzona, tyczne polepszenie wyników ilo 
postanowiono wykonać pewną ściowych i jakościowych, przy 
ilość wyłapywa.czy pomysłu ob. jednoczesnym zmniejszeniu od 
Płoszajskiego, założyć je na ma padków o 80 proc., Komisja 
szynę i po sprawdzeniu przero zwróciła się z prośbą do dyrek 
bionej przędzy zadecydować o tera produkcji o przydzielenie 

--------------------------- ob. Kozirogowi z funduszu dys 

KRONIKA SPORTOWA 
Dziś, dnia 18. 12 br. o godzi- I Rezerwy i III drużyna tenisa 

nie 16-ej w sali Robotniczego stołowego „Związkowiec" wy­
Domu Kultury odbędzie się mecz jeżdża na mecz do Piotrkowa z 
.bokserski o mistrzostwo kl. „B" tamtejszym „Związkowcem". 
„Włókniarza" Pabi::mic z miej- ' · 
scowym imiennikiem. PIERWSZY MECZ - PIERWSZA 

Gospodarze wystąpią w zmie- PORAŻKA 
nionym i wzmocnionym skła- Pierwszy mecz o drużynowe 
dzie, który w kolejności wag~ mistrzostwo klasy B okręgu 
będzie przedstawiał się następu łódzkiego rozegrali szachiści 
jąco: świetlicy PZPB w Lodzi z dru-

SołtysiaK lub Luczyński, Wul- żyną Sądowników. 
kiewicz, Czekaj Grzybowski, Pabianiczanie przegrali w sto 
Golenia, Dudkiewicz. Panek i sunku 2,5 :3,5 punktów. Poraż­
Kiciński, kę ich tłUmaczy fakt, iż 1 punkt 
„Włókniarz• - Pabianice z oddano bez walki, gdyż druży­

racji zajmowane~o 4-go miej- na pabłanicka liczyła tylko 5 
sca w tabeli nalezy do silnych osób. Nie grali najlepsi zawod­
zespołów, stąd mecz zapowiada nicy: Urbankiewicz i Nitsche, 
ąię interesując<Ą których zastąpili młodzi gracze. 

' -·~-~ - Punkty dla drnżyny PZPB u-
. i' :' TENIS STOŁOWY zyskali: Den us - l, Lachowicz 
Również dziś o godz. 18-ej w - 1, Dems - 0,5 p. za remis .. 

sali Zarządu Miejskiego przy Najbliższy mecz rozegra.J.ą 
ul. Armii Ludowej, w meczu o szachiści pabianiccy na terenie 
mistrzostwo kl. „B" „Ogniwo"lwłasn. ym. Przeciwnik narazie 
wal~?Y. z rezerw.Jl "Wł~Jsgiarza". jest foszcze nieznany. { ·b ) 

,.,.1 . 

pozycyjnego nadzwyczajnej pre 
mii w wysokości zł. 4.000. 

Niezwykle ciekawy wniosek 
złożyli obywatele Franciszek 
Miller i Klemens Płoszajski, 20 

stał on opracowany przy porno 
cy tow. Anfonicg<t Krzywań 
skiego. Wniosek ten dotyczy re· 
generacji obrączek do skręcar 
ki i przynieść może Zakładom 
milionowe oszczędności. O ile 
w wyznaczonym okresie prób 
nym zregenerowana obrączka 
według pomysłu ob. ob. Mille 
ra, Płoszajskiego będzie nadal 
pracować jak dotychczas, dosta 
r.ą oni do rozdziału premię w 
wysokości 48.000 zł. 

Ob. J. Sh~pniak z tkalni Cen 
irala złożył wniosek, dotyczący 
zastąpienia dźwigów ręcznych 
na snowalni dźwigami elektry 
cznymi, zastąpienia wózków rę 
cznych na tkalni wózkami elek 
trycznymi, zastosowania na 
przęgląda.rni towarów szkieł po 

większających, celem dokład 
nicj&zego wyłapywania bł~dów 
i zastosowania zegarów kontro! 
nych w portierniach, celem zlik 
widowania spóźnień i nazbyt 
wczesnego wychodzenia z pracy· 

Komisja postanowiła przeka 
zać wniosek Klubowi Racjonali 
z1f;ltorów do dokładnego zbada 
nia i opracowania. 
Również kierownik tkalni Cen 

trala ob. W. Kamiński nadesłał 
wniosek, dotyczący używania 
przy produkcji towaru opakun· 
kowego tylko 5 wątków na 1 
cm, zamiast jak dotychczas 8, 
Według jego oblkzeń dało by 
to około 1,7 miliona złotych 
oszczędności rocznie. Dyskusja 
nad wnioskiem wykryła słabe 
strony tego projektu, mimo to 
jednak postanowiono utkać na 
próbę 100 m materiału według 
projektu ob. Kamińskiego i pod 
dać go próbom na rwanie. (rb). 

Yloda na chodniku 
W ramach akcji, zmierzającej 

do poprawienia warunków ko­
munalnych w Pabianicach. kom 
pletnie przehudcwano ul. Gro -
beln.'J. Między innymi założono 
nowe chodniki. 

Niestety na „łąkach", iak wia 
:km10 stawia sie obecnie nowe 
magazyny. Otóz rurę, odprowa 
dzajacą z miejsca budowli. wy­
stawiono przez dziurę w parka­
nie prosto na chodnik. Strumień 
wody jes~ tak silny, że 
wvżlobil w chodniku dziurę o 
pokażnych rozmiarach. W dzień, 
przechodnie omijają z daleka nie 
bezpieczne mie jsca. Gorzej jest 
w nocy. D7.iura może spowodo 
wać bowiem g:rożny wypa:i'ck. 

Poza tym, czy .po to zakładano 
nowe chodniki, by je potem nisz­
czyć w soosób bezmyślny? „ 

1000 NOWYCH CZLON­
Kó\V TPPR 

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej w specjalnym 
zobowiązaniu podjęlo uchwalę 
o zwerbowaniu do dnia 21 grud 
nia 1000 nowych członków na te 
renie PZPB. Wszyscy c:łonko· 
wie TPPR będą dnia te .~o ude­
korowani czerwonymi k:okard­
kami, a na krosnach tkac::y za­
wisną czerwone chorągiewki. 

REZOLUCJA 
WYKAŃCZALNI 

Znaczne zobowiązania pro­
dukcyjne podjęła również zało­
ga \\?ykańczalni. -::.:ielnik wybie 
li ponad plan i roz.prowad::.i 
20.000 metrów tkanin. Ró\\'nież 
Apretura pr:erobi 20.000 me­
trów ponad plan. Pracownicy 
Farbiarni i Drukarni pracować 
będą o jedną godzinę dłużej. na­
tomiast w Postrzygalni urucho­
mi się na dzień 21 grudnia wszys 
tkie będące w remoncie mas:y­
ny. 

RóWNIEZ ZMP-owcy 
Zespół produkcyjny ZMP z 

odd::iału 1 O w::może swą pracę 
i podniesie o 2 proc. jakość. 

Kolo ZMP = Tkalni ,,C" 
;:.miana I również zwiększy pro· 
dukcję i podniesie jakość o 2 
proc. 

Podobne zobowiązanie złoży­
ło kolo :miany II Tkalni - Cen­
trala. 

NOWE ZESPOŁY 
NA ODDZIALE 28 

Na oddziale 28 PZPB pow­
stanie 9 nowych zespołów na 
konfekcji, z_aś zgr::eblarnia waty 
podniesie swą produkcję o 3 
proc, 

Poza tym zaprowadzi się na 
terenie fabrycznym gruntowny 
por:ądek i na dzień urodzin 
Tow. Stalina oddział 28 przyjmie 
odświętny wygląd. 

Ob. Metody Ulas zapowiada 
przeprowadzenie gruntownego 
porządku na wątkami Tkalni 
„C", a ob. Pęcherzewski, , bra­
karz z Tkalni - Centrala zapo­
wiada podniesienie o 5000 me­
t~ów ilości przeglądanych tka­
nm. 

Na tym zobowiązania się nie 
kończą. To jest tylko fragm~nt 
zobowiązań załogi PZPB. Nie 
ma takiego działu produkcji w 
zakładach, gd::ie by nie pomvśla 
no o dniu urodzin \'Xlielkiego 
Przyj;iciela Polski. 

Zobowiązania produkcyjne za 
logi PZPB, jak również 2000 
listów wysłanych przez załogę 
do Generalissimusa Stalina naj­
lepiej świadczą o przywiązaniu 
i miłości klasy pracującej do jej 
Wielkiego Wodza. 

Nino „Robotnlh" 

Z dniem 1 stycznia 1950 roku, 
Muzeum pabianickie zostanie u­
państwowione, w tym celu, w dniu 
17 qrudnia zostało przekazane 
państwowym władzom muzeal„ 
nvm. 

C'L'l,t\'NIC~ •J 
KTO WINIEN Sit: TYM ZAJĄC? 

W pr zęd·zalni II w zakła -
dach PZPB . . Pracują przy odwa 
żaniu i spisywaniu przędzy, kló 
ra przychodzi z przewijalni, spec 
jalne pracownice. Jednak wa­
runh:i w jakich odbywa się la 
praca trudno nazwać normalny 
mi. 

W czasie opad•ów, deszcz leje 
sie przez dziurę w dachu na 
stół. na którym odbywa się wa­
żenie. Mimo wielokrotnych in­
terwencji, między innymi w Ra 
dzie Zak!adowei, nie uważano 
za stosowne dachu naprawić. 

Stały czytelnik „Glosu". 
P-ociejowski. 

Budowlani 

zwalczają analfabetyzm 
Członkowie. Związku Zawodo­

wego Pracowników Budowla­
nych, zatrudnieni przy robo­
tach budowlanych w PZPB w 
Pabianicach, zobowiązali się 
dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Towarzysza Stalina całko­
wicie zlikwidować analfabetyzm 
wśród członków Związku - do 
maja 1a5o r. 

"ino „Polonia" -

»Wilcze doły« 
Kino „POLONIA" wyświetlać 

będzie film produkcji czechosło­
wackie.i „Wilcze Doły". Treścią 
filmu jest walka ludu Słowaczy 
zny z niemieckimi naj oodźcamr. 
Film ten został wyprodukowany 
w 1948 r. -
Wędrówka 

po województwie . 
tOWICZ. - We wsi Rogóź­

no. gmina Domaniewice, po\viat 
Łowicz na dziesięciohektarowym 
lerenie połączonym torem kole­
jowym ze stacją Domaniewice, 
powstanie wytwórnia elemen­
tów cementowych, - belek, śc1a 
nek, itp„ części wymiennych do 
budowy domów - szybkościow 
ców. 
Powyższa placówka zatrudni 

liczne rzesze robotników łowic­
kich. 

»Spotkanie nad Labą« 
Film o powojennych Niemczech 

Kino „Robotnik" wyświetla 
obecnie słynny film radziecki 
pt. „Spotkanie nad Labą", któ­
ry cieszył się ogromnym powo­
dzeniem w ramach F estiwalu 
Filmów Radzieckich. Film ten, 
>'yprodukowany przez wytwór­
nię „Mosfilm", wyróżniony zo­
stał Nagrodą Pokoju i1a IV 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Mariańskich Łaź­
niach. 

„Spotkanie nad Labą" posia­
da "YYbitny posmak aktualności, 
gdyz porusza sprawę Nowych 
Niemiec, Niemiec Demokratycz­
nych, które tworzą się na 
wschód od Laby. 
Reżyserem t ego niezmiernie 

ciekawego i porywającego filmu 
jest Grzegorz Aleksandrow, 
twórca głośnych komedii filmo­
wych „świat się śmieje", „Wio­
sna", „Cyrk", i „Wołga - Woł­
ga", granych u nas po wojnie. 
Jego filmy posiadały zawsze 

CZVTAJCIE 

głęboki podkład humanitarny 
{np. „Cyrk"). W „Slpotkaniu 
nad Łabą" Aleksandrow poru­
szył epokowe zagadnienie na~ 
szych c·zasów - sprawę Nie­
miec i sprawę pokoju, wyraża­
jąc w wizji filmowej pragt..1ienie 
więlu ·milionów serc i umysłów 
prostych ludzi. 
Wyróżnia się grą w tym fil­

mie młody aktor radziecki 
W. Dawidow w roli ma,jora Kuź 
nina. Inni bohaterzy filmu, to 
znana u nas dobrze Lubow Or­
łowa i Borys Andrejew (szo­
fer z „Pieśni Tajgi"). W roli 
profesora Otto Dietricha wyst"ę-
puj e G. Judin. · 

Autorami scenariusza są bra„ 
cia Tur oraz L. Szejnin. Muzy. 
kę dla filmu opracował Dymitr 
Szostakowicz. 

Należy podkreślić, że cały 
film mówiony jest po. polsku. 

. (l'b. )'. 

ł r.o~owue.g_hniqloit GLQt:; --.S'f 
li. - ·- \ 
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~ ZE SPORTU Sportowcy 

m U ~m Czekamy na pierwsze wiadomości I ..:;::::fs;:~;:i:i::~ 
L...-.-~el'llll!: ~ Nasza ekspedycja sportowców Związków Zawodow"ch prz"będzie W poniedziałek, dnia. 19 gru.. d p • d ' J dnia br. ,,Związkowiec-Zryw'' 

• , • . O a~yza opiero dzisiaj rano. Po południu ruszą do boju zwohije zebranie wszystkich swYCh 

Co ptsafa prasa lodzka 18 grudnia 1929 r. pt Ikarze I bokserzy d:l\ lud~ fra?cuskiego z rcdzimą nm, Cieślik, Anioła, Wiśniewski, Dy ~~0:~oó~i:e~~e:a~~~:=~\~a.7~::~~ 
U roczys.tości zwia.zane z o·hvar- re~ ?Ją · 1 pohcyjn yi1:1 rzą~em frnn- bała, Borowieoki oraz t rener W.

1

1 

„
0 

KOMUNilARES
8

ZTTOÓWWW.A.NIEZG„E ... "'U skie w Niemczech piętnują to wy- ciem jubileuszowych 'grz . ! cu~k1m: ale 1. d'.!a nas solidaryzu.1 ~- I<:ucl1 ar,· Zebranie odbędzie się w lokalu 
"' ii ~ stą,pienie Adrrniinistratury - kończy FSGT w : , l . y s { cych się z rum1 wraz. ze wszys.tk1- klubu przy ul. Pogonowskiego 82, 

W dn:i.u wczora.jszyun - pisze ,;Kurier Łódzki". rnj oczyw~~dezube~~di'L ~·ę v;czo~ mi sportowcami państw demokracj i bokserzy - Kargier, Grzywo~ o godzini1; 19. 

Gł n " ''·-· b „_ . ' . . . a .u naszeJ ludoweJ·. ś . -~ ,, os ..-oranny - 1POJlll\.1Ja o s;.,..wi eks1pedyc.ii, ktora w Paryzu sta.nie c;gata, Sadowski, Chychła, Cebu-
la loka'l prizy ul. 3 Maja 31 - w „no ODDANIA DZLEwczyNKA" dopiero dzisiaj rano. Ale nie to jest Ig~~ysk'.1 FSGT stają się naszą lak, Nowara, Grzelak, Rutkowski o- SlizgOWCe 
Zgierzu, gdzie odbywało się zeb.ra- Ogłoszenie drobne w „Kurierze ważne. Ważniejsze jest to. że zaraz w:spo~ną l·~np.rezą . . w.raz z ich orga- raz Debisz, który nie będzie J'ednak 
nie młodzieży ikomunlsityC1Z.nej. A- Łódzkim": i[)o oddania na wlasność tego samego dnia, po męczącej w'.e- nn~torami c1~szyc ~1ę b~dziemy n ic z p k" • 
resztowano 40 osób, które przetrans dziewczynka, adres Szkolna 26. :ogodzinnej pod.róży, nasi piłkarze ty!-ko sa:nym1 wym.kami sportcwy- występował iz powodu kont uzji. z na atoce UC le] 
por.towane zostały do urzędu śledcze .-uuuootuu--• ... „ ..... 1 bokserzy będą musieli stanąć już m~, .a·le 1 sukcesami orgalll!Zacy.]ny- bokserami wyjechał k ierownik L i- GDAŃSK. (obsł. wł.) - Jednym lf 

go 'W Łod'Zi. I(•• lllłl do wa.lki. Nie potrzebujemy .:hyba mi i propagandff".vymi k tóre w t:r11 sowski i t rener &Jt.am; najbardziej żywotnych Ludowych zes „„ dodawać, że do tej walki stana nie wypadku będą ;miały dla nas domo-
GRABARZE KON~TYTUCil 

11 
w P.ełni swych sił dając ,.handicap" śle1sze :zinaczeme od wyników spor- gi.mnastyc:7iki - Rakoczy, Skirliń- połów Sportowych okręgu gdańskiego 

Na zamku odibyła się narada pre- • - swoim przedwnikom, toteż n!e towych. s·ka, Krupa. Kurzankai, Reind.J. Dębic- j&3t LZS „zatoka" z Pucka, posiada-

r;ydenta iz przedstaiwicielami głów- ADRIA dla młodzieży ~Stalina l) _ dziwmy się, gdy pierwsze -,,viadomoś 40-osobowa ekipa ;polska składa ka, Kanikowska, Łukomska oraż kie ją.cy szereg sekcji. Szczególnie aktyw 

nych partii legalnych, epozycyjnych „Konik Garbusek" _ godz. 14, lli, ci ~l Paryża nie będą dla nas po- się z piłkarzy, pięściarzy i g~mna- rownik Grochowski :i trener KiTkic- na jest sekcja sportów wodnych, po-

i pTc.rządowy(}h. „Głos Poranny" po 18 20 my„ ne t , , poranek godz. 11. · · s yczek oraz kierownictwa I k:i siadająca nad zatok<> rozbudowany o. 
daje że wszystkie partie wypowie- BAŁTYK (Narutowicza 20) _ Od- Igrzyska FSGT trwać będą cały w · h l' . · . · . . "' działy się za koniecznością zmiany dział z_

8
„ _ godz. 

171 19
, 

2
i'. tyd?JL.ei1.. Niewątpliw;e w ciągu cale- . YJec a i naste -~uJący zawodn icy: K ierow rukami ekspedycji są: cb. środek wraz z przystanią. 

kons.tyitucji. i wzmocnJenicm wła- BAJKA (Franciszkańska 
31

) _ „Na go tego t:vgodnia głównie r.aszą u- piłkarze - Rybicki, Borucz, G~-

1 
Kuszyk z CRZZ oraz ob. Dołowy se- W okresie zimowym sz:czególnym po 

dzy prezydenta. rzeczona z Turkmenii" _ godz. l6, \\:ag~ bę.dzi~ przykmv~ć Paryż i .~ dłe!<, Barwifu:ki, Stoma, Parp;;n, kretar.z gen. Związkowej Rady Kult. wodzeniem cieszy si~ ja.zda. na sl1. 
18, 20. mec1e.rpln:vosc1ą będZlemy sledz1ll Suszczyk, Wieczorek. świcarz. Ba- Fiz i S.nnrtu h k 

FIGLE KSIĘŻYCA GDYNIA (Daszyńskiego l) _ „Pru- przebieg 1grzysk, przede wszystkim """""""' , '"'"X""'O""""OO""'°'~~~ zgowcac ,_ tóre na. tafli lodowej 03ił 
Pisma iPoda.ją, że ubiegłej nocy gram aktualności krajowych i za. ze v..-z.ględu na udział w nich na- gają pod żaglem dużą szybkość. Sport 

Księżyc przyhie,rał „rozli.cz.ne formy granicznych Nr 53" - godz. 11, szych &portowców, ale nie zapomi- Ml odzież pokazu ie pazurki ten zyskał sobie tu szybko popula.r-
i lkszitałty" - ku wielkiemu u:l.'..lmie 12, 13, 16, 17, 18, HJ, 20, 21 ntajmy jednak prz:-r tym o drugiej ność, 
niu ludności. Astronomowie tłuma- HEL - dla rnłodz. (Legionów 2-4) s ronic medalu tej imprezy. Nie za- K lb k czą to .zjawisko pojawieniem się „Młoda Gwardia" - Il-ga seria - pominajmy o je.i zna.czeniu' p olitycz- a arczy przegrywa w· Kar" .. ... aczu 
chmur „cirrusowych", złożonych z godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. nym nie tylko dla samych organiza- ~'l! 
drobnych jgiełek lodu . . Chmury te 10, 12. torów walczących o słuszne prawa 

Sport w ZSRR -

w jeździe szybkiej na. lodzie. Sensa· Wysokie zwycięstwo WROCŁAW (obsł. wł.) - W Ka:c­
p~czn, na obozie PZŁ, odbyły si~ 

p1erw3ze w bieżącym sezonie zawody 
S·powodowały właśnie różnorodne za MUZA (Pabianicka 173) - „Wilcze ·-.„ ..... „.„ ....... „ •.•• „„ •.••. „ .. _ 

cją byty porażki wielokrotnego mi- lotników radzieckich 
łamywanie się księżycowego świa- doły" - godz. 16, 18, 20, poranek 
tła i nadawały satelicie nas.zej Zie- godz. 9, 11. 
mi - owe dziwlile kształty i barwy. PRZE:CWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

DZIWNY ZAKAZ 
ADMINISTRATURY 

APOSTOLSKIEJ 
Katolicki „Kurier Łód~i" podaje 

- „W Nr. 83 !Dziennika Urzędowe­
go Administratury Apostolskiej w 
Pille, pod IPOZ. 874 'l.lk32ało się ogło­
szenie, zakazujące używania w czasie 
uroczystości !kościelnych chln'ą.gwi i 
OIZ1lak o polskich banvach biało -
amarant01Wych, by un~knąc w ten 
&.POSób drainienia uczu~ 111arodoWYch 
ludności niemieckiej". Gazety pal-

Kino nieczynne z powodu remo'1tu 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit­

wa o Stalingrad" - godz. 15 17 
19, 21. , , 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki­
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" 
god7.. J 6, 18, 20, poranek godz. 9. 

R~~Korw (Rz.~nw~lrn 2) - „Goa!'' 
dla m lodzieiy godz. 14; „Skarb" 
godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 1'23) „Sp~t­
kanie nad Łabą" - godz. 14, lo, 
18, 20. 

••••••••••„•••••••••••••w••••••••••„„ ••••••• J śWIT (Bałucki Rynek 2) - ,,Opo­
wieść o prawdziwym człowieku"­
godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Boga­
ty plon" - godz. i5, 19, 21. 

TATRY (Sienkiewicza 405 „Wscho­
d:-:ie zaloty" - godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 9. 

PAŃSTWOWY TEATR WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Od-
IM. STEFANA JARACZA dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

(ul. Jaracza 27) WŁóKNIARZ (Próc1111ika 16) - „Bit 
Dziś teatr nieczynny z powod,u wy wa o Stalingrad" - godz. 14.30, 

s!1pów zcspoh1 w \Varszawie na Fe-1 16.30, 18.30, 20:~0. . 
stnvalu Sztuk Radzi€ckich. WOLNOśó (Nap1orkowsk1ego 16) -
PAŃSTWOWY TEATR NOWY „Bogaty plon" - godz. 16, 18, 20 

(D • k" 3• t 1 123 02) poranek godz. 9, 11. 
aszyns ieg~ -., e · • ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ulica 

<?.godz. 16. ~" 19.15 „Bry~a~a Graniczna" - godz. 16, 18.30, 21, 
szhf1ei:a Karhana • Przedstaw1ema poranek godz. 9 11.30. 
zamkmęte. • · 

P .Ą~STWOWY REPERTUAR KIN· ŁóDZKICH 
TEATR POWSZECH~Y w dniu 21 grudnia 1949 r. 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 1) Polonia - „Bitwa o Stalin-
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- grad". 

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli- 2) Bałtyk - „Oddział Z-8". 
zińskiego, z udz.iałem A. Dymszy, 3) Włókniarz - „Bitwa o Stalin-
P. Relewicz-Zi,embińskiej, W. Walte- grad". 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 4) Wisła - „Lenin". 
_ Kasa czynna od 10-14 i od 16-ej. 5) Tęcza - „Bogaty plon". 

„LUTNIA" 
. Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Ty·rolu" , operP.tka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEA'l'R LALEK TPD „PINuKIO" 

Codziennie - oprócz poniedział­
ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

6) Wolność - „Bogaty plon". 
7) Zachęta - „życie dla nauki". 
8) Tatry - ,;Wschodnie zaloty". 
9) Muza - „Wilcze doły". 
10} Hel - „Na morskim szlaku". 
11} Adria - „Dżulbars". 
12} Bajka „Admirał NachL 

mow". · 
13) świt - „Opowieść o prawdzi­

wym człowieku". 
14) Rekord - „Cygański tabor". 
15) Roma - „Arinka". 

strza Polski 1 rekordzisty ' Janusza. W ffiiStrZOStWOCh hokeJ'Owych 
Kalbarczyka., który dwukrotnie prze-4 rekordy Polski . , . , . 
grał z młodym Lewandowskim. MOSKWA (obsl. wl.) - W ramach 

d I a I kk tl , rozgrywek hokejowych o mistrzostwo 
: e OQ etOW Wyniki: bieg 500 m. (startowało 23 Związku Radzieckiego, odbyło sit na 

w n1eoezp1e:zenstw1e Odczyt z przezroczami 
SekcJa Lekkoatletyczna wspólnfa 1 zawodników) - 1) Lewandowski 51 stadionie „Dynamo" w Moskwie spot 

~Kołem ~portowł'm pr1.y Gimnazjum 
1.m. St. z.eromskiego, organizuje w sek, 2) Kalbarczyk 53 sek„ 3) Le· kanie między drużyną. lotników WWS 
sroclę, dnia 21 grudnia rb. 0 godo:. wandowski n 56,9 sek. a mlodym zespołem kolejarzy mos. 
17 .. w lokalu . s r, kol'•, )ll'7.V, ul. Ł<>czv(' . b' 5 kiewskich - „Lokomotiw". 

J , • leg .ooo m. (startowało 29 za- Młodzi kolcJ·arze okazali si• zb ...... 
kieJ 2!l (1l0Jazd tr amwajem Nr 3 w " "" stronę Zarzewa) b:irdzo intcrcrni::i· wodników) - 1) Lewandowski 12:05, słabym przeciwnikiem dla drużyny 
cy odczyt z przezroe;;ami pt.„ Lek koJ_ 2) Kalbarczyk 12:26, 3) Głodkowski zeszłorocznego wicemistrza - WWS, 

atletyka na Olimpiadach w la tach 13:20,8. Na jedenastym miejscu przy- ~:~::U~~n~~~~a wysokie zwycięstwo W 

1932-1936". Kieeownictwo Sekcji jechała. Kalbarczykowa. 
prosi swych członków o gremialne 
i punktualne przybycie na odczyr,, ''°OCOCC>a:OO:OC' X>OCOC>OOO:OOOOO>OOOCOOOUC,OIOCCO>OCOCn.-IOOO:O:C'°'"'°""""°"°""'lOOClOO ,. 

Gł.O& 
Obecność członków innych klut>ów 
mile widziana. 

Zebranie szermierzy 
D

zisiaj na pływalni . „Ogniska" pod W dniu 18 grudnia 1949 r. o, go~z. 
czas mec:zu pływackiego ŁKS l~.O~. w l~k~lu ŁOZPN, ~rzy ulICy 

Włókniarz - , „Związkowiec-Zryw" za. pf ot~ kowskieJ . 67, . lewa o.f1c~a, If­
atakowane zostana następujące rekor. IP yt~o, odbędzie S\,ę zebra.me s~er_ 
dy Polski: " m1.erzy z następuJącym porządkiem 

400 m. st. dow. mężczyzn (Boniec. dziennym: . 

__ „ -­„ 

k. J ) 1. Odczytame protokółu z .poprz·ed 
l, era · . . niego zebrania. 
200 m. st. kl: m~zczyzn (N1kodein- 2. Sprawa fechmistrza KeYe a. 

ski, Do~rowolsk1). . . . 3. OrganiZacja "kursu sędzfoJskla-
100 m. st. kl. kobiet (l'ronieWlczów- go. 

na) 4. Organizacja kursu instruktoró·.v. 
4xl00 m. st. zm. („Związkowiec. 5. Sprawa Ośrodka Szermierczeg:>. 

Zryw")• 6. Wolne wnioski. · 

Co usłyszymy przez radio? 
Proirram na niedzielę 18 grudnia cych. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzy~ 16.20 „Nasze chóry śpiewają". 16.:i() 

ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik pora·:\ „O pracy Państwowego Instytutu 
ny. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.35 Wydawniczego". 17.00 Koncert roz~ 
Audycja SKRK. 9.00 Koncert muzy- rywkowy. 18.00 (Ł) „Iwan Szadrb" 
ki organowej. 9.30 Muzyka. 10.:iO - sh1chowisko wg sztuki „Człowiek 
Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) Chwila z karabinem" M. Pogodina. 18.45 R~ 
muzyki. 10.20 Muzyka. 11.00 Recen~ portaż pt. „Odra". 19.00 Dymitr Szo~ 
zja lub felieton. 11.10 (Ł) Program stakowicz - Kwartet smyczkowy 
lok. na dziś. 11.12 (Ł) Audycja pt. F:dur Nr 3. 19.30 „Węgry przerna_ 
„Od naszych korespondentów". 11.22 w1ają. do Polshi". 20.00 Dziennik wie 
(Ł) Stare i nowe melodie. 11.57 Sy~ czorny. 20.40 (Ł) „Lipce Rcym:m_ 
nał czasu. 12.04 Dziennjk południo- towskie". 21.00 Muzyka rozrywkow.1. 
wy. 12.15 Koncert rozrywkowy. 13.U'l 21.50 (Ł} Kwadrans muzyki polskiej. 
„Gawęda przyrodnicza". 13.15 „Nie~ 22.u5 (Ł) Wiadomości sport. lok. 
dziela na wsi". 14.00 „U naszy~h •'22.13 (Ł) Omów. progr. lok. na jut-

WIĘKSZE WYGRANE 
&7 I.. fJ -, E: R I i 

• 
9-ty dzień ciąRnienia IY-ei klasy 
\ \- ~ ~ i«rne po JUU.OU1' zt paJ 1y na 

Nr r.:r: 53402 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr Nr: 4536 6232 18360 44799 55065 
58000 58775 73226 99363 

Wygrane po 100.00Q zł padły na 
Nr Nr: 21562 2.35'73 25129 26066 
31307 46998 55708 58433 65484 69741 
89764 98573 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 10870 10950 22393 22775 
30970 41575 43176 44212 44938 45767 
46047 53367 67362 76774 80519 89295 
90848 94535 95825 98488 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 872 5458 6198 6779 7034 
11311 13274 16458 19832 21282 28142 
31333 33620 45692 48583 53422 54018 
57905 59615 68898 65133 67470 
6sss3 73464 74414 74688 77669 30312 
85108 87009 89296 96118 96513 

Organ Łódzkiego Komitetu ' WoJe· 
w6dzklego Komitetu Polskie] Zje­

dnoczonej Partii RolletnJczeJ 
Re da gu je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
!J.'ele!on;n -

Redaktor naczelny il&·H 
Zastę~a red. nac>:el!'ego :na-23 
Sekretarz odpowiedzialny :n9-05 
Dzial partyjny 254•25 

wewn. 10 
D>:lal korespondentćw 1'0be~­

n1uycb 1 cbłopSkich ouz 
r~alrtorów c;:ireter łcien· -~ 
nycb izv-12 

D>:\ał mutacll 22i-u 
Dział miejski 1 ·ape>Z\ow)' · 25ł·21 

wewn. ł l 11 
Dział ekonomiczny %18·11 
Dział tabryczn7 21'6·1' 
Dzial rolny 254-21 

wewn. ł 
Redakcja nocn:i 172-:n 

Kolportat. 
Łódf, Piotrkowska '10, tel. 222-22 
Administracja . . 260·ł2 
Dział oi:ł0$zeil: ~t. Plotrkow-

ska 55, teL U 1-50 t llł-75 
Wydawca RSW „Prasar 

Adr. Red.: f.lldt, Piolrkowska li, 
lll·ele plętTO. 

Druk. ZakL Grar. RSW „Pran•• 
Lódt, ul. żwirki 17, teL 2oc-a. 

. ................................................ ; ............................................... . 
Rysunek-zagadka Nr. 9 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie­
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Roman·s z wodewilu" z gościnnym 
wYStępem T. Wesołowskiego. 

16) Stylowy - „Cyrk". 
17) Gdynia - Program 

śc! Nr 53. 
ści". 

wórców". 14.10 Koncert Polskiej Ka I ro. 22.15 Wfadomości spoTtowe ogól 
peli Ludowej. 14.40 „żmija" - kol. nopolskie, 22.30 Muzyka tan'eczna. 

Aktual!10 odcinek · opowiesci poetyckiej J. Sło- 123.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
· wackiego. 15.00 Kwadrans piosenek. Program na jutro. 23.15 Muzyka ta-

15.15 Koncert dla świetlic dziecię- neczna. 24.00 Zakończenie audycji. 
• n ..... ·~ ·• .. „ •....••.• „ ....••................ ~·················"'···········„···· , ................................................................... „ .•.• 

. . ~.„ .-· . · ~. '~.~ ... "'--;?i..s..·::::. · r~~ ._... :-- - . . . . „ , 

24 .Wierzę, ie rozprawicie się z buntownikami, tak, jak na· .to, za-
służyli!„. 

:_ Jedna tubylcza kompania zostanie w stanicy, a dwie pójdą 
do fortu - rozkazał Harris. '- Pozostałych zebrać w bojowym ryn,­
sztunku na ;placu. Wyruszamy za godzinę. 

- Rozkaz, pułkowniku·sahibie! 
Twarz Lall-Singa, tubylczego kaprala, rozjaśniła się szczęśli.• 

wym uśmiechem .Pułkownik nie chciał: domyślać się jego znacze· 
nia. Sapiąc, wsadzał do każdej kieszeni ·po jednym pist'olecie. 

Pod werandę przyprowadzono konia :pułkownika; Robinsona. 
Harris ipoga1opował na plac, oświetlony dymiącym1 pochodniami. 

„Tylko dwustu ;pięćdziesięciu brytyjskich żołnierzy znajduje się 
w forcie - myślał z troską pułkownik. - Ze stu trzeba zostawić 
na miejscu, resztę zabrać ze sobą. A Hindusów jest.„ sześciuset." 

W platanowej alei dogonił pułkownika porucznik Franck. Po­
rucznik siedzi.ał w ' siodle 'zgarbiony, · jak · gdyby był chory. H.arris 
zrozumiał: porucznik myślał o tym samym. 
. Na placu - Harris nie wierzył oczom: więc jednak zgromadzo­
no wszystkich sześciuset s ipajów? Ludzie mieli podniecone twarze, 
lecz stali spokojnie i karnie w szeregu. 

- Sipaje! - zwrócił się pułkownik do żołnierzy - Wasi to· 
wauysze _w Mirucie zła•mali przysięgę. Zapomniawszy o honorze 
i sumieniu, zbuntowali się przeciw waszej królowej. Waszym obo-
\viązkiem jest nauczyć ror.1;u111u tych łajdaków„. · 

·~ Pułkownik przerwał na chwilę. • 
Żołnierze milczeli. : · 1 

- Mam do was zaufanie moi wierni sipaje! - ciągnął dalej 
Harr's. - Wiecie dobrze, że my, sahibowie ,jesteśmy bardzo silni. 
Wiecie, że jeśli zajdzie potrzeba, możemy szubienicami obstawić 
całą drogę od Miruty do Agry. Kto z was pragnie zawisnąć na słu­
nio..- i - nie uochowany ,,...,. straszyć ptaki i ściągać złe duchy? -- ----

Żołnierze milczeli. 
Pułko\'IT11ik zawrócił konia. Podał komendę - „naprzód mars z! 

i zamarł w oczekiwaniu. 
Rozległ się spokojny, równy tupot nóg: sipaje rusŻ:yli. 
Pułkownik odetchnął z ulgą. 
W pełnym bojowym szyku sześciuset ludzi wyszło z bramy. 

·Ryla godzina druga w nocy. Wschodni skraj nieba zbladł n ieco, 
lecz do świtu było jeszcze daleko. . 

Sipaje maszerowali w milczeniu. Patrole brytyjskich żołnierzy 
pilnowały oddziału po bokach. Armaty wlokły się z tyłu. 

„Obsługą dział - to sami tubylcy" - myślał z niepokojem 

pułkownik. 
W odległości pół mili od osiedla, drogę przecinała mała rze· 

czka. Przeprawa przez nią mogla zatrzymać otidzi ał. 
Już ukazał się zakręt drogi, widoczny przed zejściem do r:z;ecz· 

ld i mały lasek na brzegu. 
Nagle z lasu wypadł kawaleryjski patrol, pędząc - co koń 

v:yskocży. - ku oddziałowi. 
Sipaje przyśpieszyli kroku. Szli szybko, zbyt nawet szybko.„ 

I te dziwne, rozognione twarze!. .. 
.Jeźdźcy zbliżali się coraz ba rdziej. Na przedzie - gnał rosły 

sowar: widać już było jego biały turban i pochylone ramiona.„ 
Harri's, nie rozpoznając jeszcze z daleka twarzy ani mundurów, 

ju.ż wiedzial: powstańcy! 
- Dziewiąty pułk! Alligurczycy! Czekaliśmy na was jeszcze 

wczoraj! - krzycz.al sowar. · 
W odpowiedzi · padły głośne okrzyki. „ Pułkownik obejrzał się: 

piechota już prawie biegem parła naprzód. ' 
- St'ój.! - zawołał. 
Ludzie zatrzymali się. 
- Ognia! 
Nie padł ani jeden strzał. 
- Ognia! - zaryczał pułkownik. 
Si.Pa.ie ni~ słuchali rozkazów. 

d. c. n. 

Kto to jest? 

· l&upon Nr. g 
Rysunek Nr. 9 przedstawia osobę ........ „ , ................ : ........... : .... „. 

---------····-······-----------··················-·-·····················-·························· 

Imię f nazwisko czytelnika ......... „ ••• „ ...• „ .....•...........•.......... „ ..•. _ 

Zawód i miejsce pracy „ ............ ..... ......... „ .... .. „.„ .... .... „ .. „ „ „„„.„„. 

~.A __ d_r_es,_.;.·······-· ··-····-···-····-···-····-···-····-···-····-····-···-····-···-····-···-··;;;,,;,;;,;;;;;,;,;,,;;;;,; - ········································································· 

UWAGA, CZYTELNICY! 
K~lejne 13 kuponów - wypełnionych czytelnie naleiy odei;łać w d niu 20 

grudnia 1949 r. na adres: Redakcja „Głosu". Lóuź - Piotrkowska 86, Ili pię 
tl'o, front - dla działu .,Rozrywki umysłowe". · 

WśRóD CZYTELNIKóW, KTóRZY NADEśLĄ KUPONY ZAWIE· 
~AJĄ,CE TRAFNE ROZWIĄZANIA - ROZL080WANE ZOSTANĄ. 
CENN1: NAGRODY: WIECZNE PI óRA, KSIĄżKI, ZEGAREK KIE. 

\ 
SZONKOWY, ZEGAREK NA R~K~, SERWIS DO KAWY NA 12 0Só1J 
I 1VIE.LE INNYCH NAGRóD. - - · . !>-094ia 
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